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Doniosłe uchwały 


Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 


150 milionów złotych na premie i nagrody 
za osiągnięcia oszczędnościowe 


WARSZAWA (PAP), — Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów pv- 
wziął szereg mowych, doniosiych 
uchwał, m. inn. Komitet Ekono- 
miezny przeznaczył 150 mil. zl. na 
premiowanie za osiągniecia na polu 
oszezętłnościowym, przyjął uchwał 
w sprawie dostosowania produ 
maszyn i sprzętu budowlanego 
potrzeb budownictwa, ustalił zasa- 
dy jednolitej organizacji przedsię- 
biorstw budowlano - montażowych 
oraz rozpatrzył kilka projektów 
ustaw i rozporządzeń Rady Mini- 
strów. 


do 


W wykonanie uchwał Rady Mini- 


w o planowym systemie o: 
nia 
zadaniach _ oszczędnościowych 
rok 1949, Komitet Ekonomi 
stanowił przeznaczyć g uzyska 
ub, roku 
na premie 
cowników przedsiębiorstw uspołet 


w gospodarce narodowej i 
na 


jędności — 150 mil, 
nagrody dla tych pra 


konania zadań oszczędność! 
Ogólna 
grody i premie podzielona 


ma przeznaczona ną na- 
zostanie 


Prowokacja imperialistyczna 
napiętnowana 


RZBD  kilkotna 


tygodniami 
er spraw 
ogłosił 


zagraniczny 
światu progi „totalnej, dypio 
macji impe istycznej, 8 
tria br. politycy amerykańscy 
postanowili widocznie wypróbo- 
jak działa w praktyce ich 
em tótalnej dyplomacji i wy 
li jedną ze swych „latająć 
tw: na terytorium Związ- 
ku Radzieckiego, 
Pwacki samolot, 

Nb slę naruszyć 
ką został 
przyjęty. W odleglaści 21 kilo- 
metrów od granicy zostat on 0- 
toczony przez 3 myśliwce radzie 

2 do. Jąadowanim, 
dobrze przyswoił sa 
naukę o tym, 


który ośnie- 
į 


norm 1 przep z 
arodowego, nie tylko nie ushi- 


radzieccy 2 
amorykański 


niem i samolot 
ciekł, 

Tak się przedstawia cz pler 
wsza historii Imolotem ame- 
rykańskim, który spróbował 
przekonać się. czy granica ra- 


dziecka jest dobrze strzeżona í 
czy można drogą powietrzną ze- 
brać materiały, któreby maspo- 
koiły nienasyconą ciekaw: 

merykańskiego wywiadu. 
ym nie koniec, Natychrni: 
po tym, jak minister Wyszyńć 
złożył notę, ostro protestującą 
wobec rządu Stanów Zjedńoczo 
nych przeciwko niestychanej pro 
rokacji 
ko pogwałceniu 


nietykałno= 
iej, władze 


noeniejszego 
cze usadowienia się w zmar 
allizowanych krajach skandy- 
łaszcza w Danii. 
przeprowadzo- 
no pod. pretekstem. pozzukiwa- 
nia zaginionego samolotu atery 
kańskiego. 
Od kilku dni trwaja te poszu- 
i m towarzyszy 
iwy akompani 
i hai „amerykań- 


n; 
lowskich. Cała ń 
wań wygląda przy tym di 
gadkowo, Jeden g naju 


kowych amerykańsk 


od soboty 8 kwietnia nie 
cił do swojej bazy, Drugi 
skow szef sztabu 
sił generat Vanden- 
ył natomiast ż 
4-motorowy samolot 
ginal. 
twierdzą że RABCE 


on rzekomo 
z Niemiec do Kopenitagi. Nie 


že odbywał 


niają, 


bują przy tym wytłumacz; 
sposób samolot, lecący z 
openhagi mógł „za 
“ aż do c i dlaczego 
zabłądził, nie 
Heh SOZKAZĄ lądów mia i dla 
czego strzelał do samolotów, któ 
re chciały go wyprów dzić z 
bledne; drogi na właś 3 


amerykańskiej i prze- . 


nie Bałtyku nie było w ogóle 
żadnego samolotu amerykań 
go. Inni natomiast wyjaśniają, 
że maruszać granice łotewską 
wolno, ponieważ Ameryka nie 
raczyła dotychczas amać Ra- 
dnięckiej Republiki Łotewskiej 
va część, Związku Raizieckiego. 

Wszystkie te, wykluczające się 
wzajemnie, oświadcza 


te w komunikatach bryłyi 
1. amerykańsicjoh 
wych 


z 12 i 18 bm, 


daneko przez rząd amerykański 
do marynarki i lotnictwa, roz= 
kagu, o któym mówi frayfsfure 
ki korespondent gazety amery- 
kańskiej „New Yone: Times", Roz 
kaz ten' nakazywał mianowicie 
przedsta! Jom marynarki i 


lotnictwa: zachowanie całkowite 
któ 


go milczenia w sprawach, o 
rych mówi nota rządu 
kiego. 

Na 


doszedł on widocznie 
zbyt późna do admiirala Shertna 
na. do gen. Vandenberga i do 
komentatorów BBC i Głosu A- 
meryki. Całkowite milczenie na 
tomiast zachowuje minister A- 
cheson, który ciągle nie przesta- 
je „czekać na wyjaśnienia 
władz wojskowych. Ale pod o- 
słoną tego milczenia amerykań- 
skie samoloty usadowiły się już 
na lotniskach duńskich w roz- 
miarach i w sposób, uderzająco 
przypominający najazd i okupa- 
cję tego kraju. 

Myszkując w rzekomo humani 
tarnych celach  „poszukiwaw= 
czych" po Bałtyku, samoloty a- 
merykańskie przy okazji wyko- 
nują określone prace dla wywia 
du amerykańskiego, które zosta 
ły niedwuznącznie ścharaktery- 
zowane przez norweską gazetę 
„Morgenposten*. 

„Wielu ludzi, przy tym bynaj- 
mniej nie tylko komuniści — pi 
sze gazeta norweska, — przypu= 
szcza, że Amerykanie skorzysta= 
Ji z ok „ aby dokładnie zbadać 


dujące 


ie okoliczni 
ej tej afery wskazują niee 
cj amerykań 
y zainscenizowali PROWOKA- 
CJĘ WYWIADOWCZĄ na iście 
amerykańską skale. 

Prowokacja ta ma zapewne 
ówić ameryka odpo 
ż na apel sztokholmski, na 
rajk generalny w Neapolu prze 
ko fransportom bromi amery 
ko to. co na= 
pawa  imperialistów zrozumia- 
łym przerażeniem i 
Ni 


ji Warto przypomni 
przed amerykańskimi pretenden 
tami do panowania nad świa- 
to już v wiadomym 
skutkiem hitlerowcy. 

PROWOKACJĘ AMERYEAŃ 
SKA  NAPIETNUJE CAŁY 
SWIAT POKOJU I POSTEPU, 
A SWIAT TEN JEST SILNIEJ- 
SZY OD WSZYSTKICH PRO- 
WOKATORÔW IMPERIALI- 
STYCZNYCH RAZEM WZIĘ- 
TYCH, 


| 


pomiędzy jednostki podległe poszcze 
gólnym resortom, Wysokość nagród 
ustałona została od 15 tys. do 75 tys. 
zł. wa osobę. 

Nagrody przycnawane będą pra- 
cownikom wyróżnionym ba 
wszystkim ua takie osiągnięcia, 
wykonanie zadań _ oszczędnościo- 
wych poparte poprawą wskaźników 
ekonomiczno - technicznych, PR 
wiedni wkład pracy w wyszukani 
nowych kierunków i bardziej CHR 
nałych form dia zadań oszczędno- 
ściowych.  działałność zmierzająca 
do upowszechnienia systemu oszczę 
dnościowego i mobilizująca załogi 
do wykonania konkretnych zadań 
oszczędnościowych. 


Mechanizacja budownictwa 
W z 


zku ze znacznym wzrostem 


mechanizacji budownictwa, przewi- 
dzianym +w poszczególnych latach 
Planu G-letniego zachodzi koniecz- 


ność wydatnego zwiększenia produk 
cjl maszyn 1 sprzętu budowlanego o- 
raz skoordynowanie jej z rzeczywi- 
stymi potrzebami wykonawstwa bu- 
dowlanego. 

W związku z tym Komitet Ekono- 
miczny Rady Ministrów przyjął u- 


dukcji maszyn budowlanych i sprzę- 
tu budowlanego do aktualnych po- 
trzeb budownictwa. Uchwała przewi- 
ddje opracowanie i wydanie uzupeł-, 
utającego katalogu maszyn i sprzętu 
budowlanego produkcji krajowej o- 
raz przystąpienie do produkcji no- 
wych maszyn i sprzętu budowlanego 
oraz znaczne rozszerzenie dotychcza- 
sowej produkcji, 

Mechantzacja robót zlemnych, przy 
gotowania betonu, transportu pozio- 
mego i pionowego oraz zaopatrzenie 
budownictwa w sprzęt przyczyni się 
do znacznego obniżenia kosztów bu- 
dowy, podniesie wydajność i ułatwi 
prace robotnikom zatrudnionym w 
budownictwie. 


Jednolita orgonizacja 


Olbrzymi wzrost budownictwa in- 
westycyjnego, w, tym i mieszkanio- 
wego, przewidziany w Planie 6-let- 
nim, wymaga dostosowania organi- 
zacji państwowych przedsiębiorstw 
budowlano montażowych do zadań wy 
nikających ze zwiększonych planów 
produkcyjnych tych przedsiębiorstw 
i zapewnienia realizacji tych planów. 
Z tego względu Komitet Fkonomicz 
ny powziął uchwałę w sprawie nowej 
jednolitej organizacji przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych, podległych 
Ministerstwu Budownictwa i Mini- 
sterstwu Przemysłu Ciężkiego. Jedno 


dowlano-montażowych usprawni 


cji planu inwestycyjnego w zakresie 
budownictwa, pozwoli na oszczędniej: 
szą gospodarkę materiałem i sprzę- 
tem budowlanym oraz kadrami. 


| 
a 


chwałę w sprawie dostosowania pro- | rzęcej 


przedsiębiorstw budowlano-montażowych |z Paryża, sekretariat Światowej Fi 


lita organizacja przedsiębiorstw bu) ie 
ieh (szej ogólnochińskiej konferencji pra- 
działalność, przyczyni się do realiza-| 


Za: | 


sadu nowej organizacji polega na 
tym, że w określonym rejonie inwe- 
stycji gospodarować będzie jedno 
przedsiębiorstwo. 

Na tym samym posiedzeniu Komi- 
tet Ekonomiczny Rady Ministrów 
rozpatrzył projekt ustawy o utworze- 
nin Muzeum Przemysłu i Techniki. 
Zadaniem Muzeum będzie gromadze- 
nie dokumentów i eksponatów, doty” 
czących rozwoju techniki i przemysł! 
oraz popularyzacja wiedzy z tego za- 
kresu. 


Instytut Mechanizacji 
Elektryfikacji Rolnictwa 


Komitet Ekonomiczny 
również projekt ustawy o pokrywa- 
niu opłat ża usługi udzielane przez 
uspofecznione stacje Pogotowia Rar 
tunkowego, Obok istniejącej w tym 
zakresie ustawy, 


pieczonych, U) pr y 
przewiduje znaczne wa: w kopzysta- 
niu z uslug stacji pogotowia dla 
członków spółdzielni produkcyjnych 


oraz dla mało i średniorolnych chło- || 


pów. Również niektóre kategorie nze- 
mieślników i rybaków morskich hę- 
dą korzystały z opłat ulgowych. 


Przyjęty został również projekt 
rozporządzenia Rady Ministrów o u 
tworzeniu Instytntu Zootechniki. In 
stytut będzie prowadził działalność 
naukową w zakresie produkejł zwie 
oraz popularyzował reznitaty 
przeprowadzonych badań. 

Komitet Fkonomiezny 
POR projekt stati 
Instytutu Mechanizać 
cji Rolnictwa. 

Ponudto Komitet Ekonomiczny roz- 
patrzył też i zatwierdził pian prze“ 
wozu towarów na kolejach piietwo- 
wych na drugi, trzeci į czwarty kwar- 
tat 


rozpatrzył 


zatwierdził 
naftowego 
200860 | nej Rep 


Prządka z PZPB Nr 3, tow, Bronisława Borecka — wykonała 
swe zobowiązania I-Majowe: w dniu 5 kwietnia 


calkowicie 
wykonała 4-miesięczay 


płan pracy. 


JĄ Tkacze z PZPW Nr. 1 wykonują z nadwyżką swe zobowiąr 


zania produkcy 
W okr 
kroczyli swe zobowiązani: 


czysław Przyczek, któ! 
ści, podniósł wydajno: 
Ski, 
107,5 proc. bazy, 


larkiewicz przekracza swe 


wykonuje 109 proc, bazy. 
zał się do 106 proc, wykonuje w 115,5 proc. Tow. Sto- 
zobowiązanie, 


ine, podjęte w celu uczczenia dnia 1 Maja. 
ie od 1 do 14 kwietnia następujący tkacze prze- 


Tow. Stefan Szpakowski, który zobowiązaksię wykonywać 
bazę w 121 procentach, wykonuje ją w 130,5. 
zobowiązał się do 102 proc. wydajno- 
do 111,5, "Tow. Franciszek Lewandow- 
którego zobowiązanie opiewało na 105 proc, wykonuje 
Tow. Marian Płonek, zobowiązał się do 105 


Tow Mie- 


Tow. Jan Michałowicz zo- 


wykonując 118,5 


proce. bazy, tow, Bednarczyk — 106,5 proc. 


List baszkirskieh pracowników przemysłu naftowego 
do Towarzysza Stalina 


MOSKWA. — iki  radzięc- 
kie opublikowały list robotników, 
robotnie, majstrów, techników, in= 
Gria i urzędników przemysłu | listu 


ublilei Radzieckiej do Wow. 
J6ZPFA STALINA. 

W liście swym pracownicy basz= 
Mlowkiozo przemysłu naftowego dono 
szą Tow, Józefowi Stalinowi, że po 
przedyskatówanin wyników  przoy 
nobu ub. i planów ma rok 1950 — 


postanowili rozwinąć współeawodni 


ciwo socjalistyczne o przedtermino- 
onanie 


varnai do jak wyrwa 


Serpeiski. i peA 
du kujbyszowsiiego. 

Zeswoły pracowników przemysłu 
naftowego baszkirskiej ASRR za- 
pewniają Józefa Stalina, że wyko- 
nają podjęte zobowiązania snojali- 
styczne. 


Baszkirskiej  Autonomicz | pregi 


Młodzież 74 krajów 


74 krajów 


świata 


składa podpisy pod Apelem Pokoju 


GENEWA (PAP), — Jak donos: 


deracji Młodzieży Demokratycznej 
opublikował w prasie odezwę do 
wszystkich organizacji,  wchodzą- 
cych w skład Federacji. oraz do 
wszystkich zwolenników pokoju. 


W imieniu 60 milionów człon- 
ków — głosi odezwa — zamieszku- 
też 14 kraje świata, sekretariat 

wiatowej Federacji Młodzieży De- 
mołcratycznej oświadcza, że z ol- 

entuzjazmem i bez zastrze 


|żeń przyłącza się do apelu Stałego 


Uczeni chińscy domagają się 
zakazu broni atomowej 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, Stały Komitet: światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju informu- 
że komitet organizacyjny pierw- 


cówników naukowych ogłosił apel, w 
którym domaga się postawienia bro- 
ni atomowej poza. prawem. 

W imieniu pracowników naukowych 


Republiki Chińskiej — głosi apel — 
wzywamy uczonych całego świata do 
zjednoczenia się i walki przeciwko 
podżegaczom wojennym. Pracownicy 
nauki, świadomi swej odpowiedzial- 
ności, nigdy nie pogodzą, się z. tym, 
aby owoce ich pracy wykorzystywane 
były dla produkowania narzędzi ma- 
sowej zagłady. 


MOSKWA (PAP) — W artykule 
pt. „Ciemne sprawki awanturników 
amerykański „PRAWDA“ o- 
mawia niedawny wypadek pogwałce- 
nia przez amerykański samolot wi 
skowy granicy radzieckiej na polu- 
dnie od Libawy. Po przedstawienia 
stanu faktycznego, znanego z treści 


noty rządu radzieckiego de rządu 
USA, myitor artykułu, Gordiejew pi- 
sze m. in.: 


Sam fakt pojawienia się amerykań= 
skiego samolotu wojskowego nad te- 
rytoriam Związku Radzieckiego był 
nie tylko brutalnym naruszeniem gra 
nie radzieckich, lecz również niesły- 
chanym pogwałceniem elementarnych 
zasad prawa międzynarodowego. Nie 
ma bowiem bardziej bezspornej zasa“ 
dy prawa międzynarodowego, uświę- 
conej wielowiekową tradycją, układa- 
mi i zwyczajami międzynarodowymi, 
aniżeli zasada, że granica państwowa 
jest nietykalna i że nikt nie śmie jej 
przekroczyć bez zgody danego pań- 


stwa. Pozwałcenie tej zasady jest 


złośliwym pogwałceniem suwerenno- 
ści państwowej i prawa międzynaro- 
dowego. s 

Bezczelne postępowanie zwiadow- 
ców amerykańskich spotkało się z na- 
leżytą odprawą ze strony samolotów 
radzieckich, strzegących granicy 
ZSRR. Zuchwalec dostał odpowiednią 
nauczkę i musiał wycofać się jak nie- 
pyszny: 

Obecnie — pisze dalej „Prawda“ — 
władze amerykańskie usiłują zatrzeć 
ślady. Przedstawicie] am s] 
sił powietrznych w badenie o- 
świadczył np. że samolot amerykań- 
ski zaginał rzekomo w czasie zwy! 
łego lotu ćwiczebnego nad Niemcami 
Półmocnymi i Danią. Przemilcza on 
jednakże fakt, molot ten naru- 
szył granicę radziecką i dokonywał 
tzw. „ćwiczeń* nad terytorium ra- 
dzieckim. 

Awanturnicy amerykańscy tważa- 
ja, że im wszystko wolno i otwarcie! 
oświadczają, jak to uczynił przedsta- 
wiciel amerykańskich sił powietr: 


h| talnego pogwałecnia przez r 


Ciemne sprawki awanturników amerykańskich 


Dziennik „Prawda“ o brutalnym pogwałceniu granicy radzieckiej 
przez sumoloćt wojskowy USA 


nych-w Wiesbadenie: „Jeśli zechce- 
my, możemy latać nad Batykiem*. 

j zaprzi j chet- 
Fakty 


nakazują prz 
ynarodowego, jak o 
który zda” 


tym Świadczy 
rzył się 8 k 
Libawy  czteromotorowemu, amery- 
skiemu  samolotowi wojskowemu 


ta spi 
ważny aspekt, a mi: 


ma jeszcze inny, 


ski suwerenności Danii. 

W zakończeniu „Prawda“ pisz 

Awanturnicy amerykańscy rozwy- 
drzyli się: „Totalna* polityka: zagra- 
niczna USA" działa, puszczając się na 
wciąż nowe awóntury w swym dążer 
niu do hegemonii światowej i nie co- 
fając się przed żadnymi Środkami 
i metodami, aby dopiąć tych celów. 
Można jednak nie wątpić, że i tym 
razem ta awanturnicza polityka za- 
kończy się fiaskiem. 


| 


Komitetu Światowego Kongresu 
Pokoju w sprawie bezwzględnego 
zakazu broni atomowej. 

Sekretariat uważa, śż apel ten 0d- 
zwierciedła. pragnienia wszystkich 
prostych i uczciwych ludzi na kuli 
ziemskiej — pragnienie pokoju, Ol- 
brzymi rozwój rucha w obronie 
pokoju oraz zwycięstwa odniesione 
przez obóz pokoju i demokracji 
stworzyły już poważną przeszkodę 
dla realizacji zbrodniczych planów 
kół imperialistycznych. Tym nie- 
mniej walka o pokój nie została je- 
szcze w całej pełni wygrana. 

Sekretariat SFMD uważa, 
głównym zadaniem i ol i 
wszystkich organizacji, zrzeszonych 
w Federacji, jest dołożenie wszel- 
kich starań, aby kampania na rzecz 
zbierania podpisów pod petycję 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju  przebie- 
gała pomyślnje. Sekretariat wzywa 
wszystkie - organizacje, wchodzące 
w skład Federacji oraz wszystkich 
swych członków, aby sami podpisali 
ten apel i zbierali pod nim podpisy... 

Niechaj setki milionów podpisów 
młodzieży i wszystkich ludzi dobrej 
woli świadczą oich gorącym pra- 
gnieniu pokoju i ich niezłómnej wo- 
li przeciwstawienia się realizacji 
zbrodniczych planów handlarzy ar- 
mat i wojowniczych generałów! 

Niechaj setki milionów podpisów 
będą energicznym protestem prze- 
ciwko próbom zniszczenia wszyst* 
kich zdobyczy cywilizacji | kultury! 


ġe 


Zespoły świetlicowe 


WAGA! 


UO 


Na str. 5 — drukujemy 
najbardziej popularne 
| ROBOT N ICZE 
| PIESNI 
| REWOLUCYJNE 


260-letniej historii 1 Maja w Polsce 


Pamiętny rok 1905 


olska klasa robotwicza święci 
P 1 Maja od 1890 roku. Jedna 


£ pierwszych obchodziła ona, w myśl 


postanowień I Kongu Drugiej Mię- 
dzynarodówki z 1889 roku, dzień 1 
Maja, jako bojowe święto klasy ro- 
botniczej całego świata. 


Przebieg pierwszych obchodów ma* 
ać, w Polsce był wyrazem rewo- 
lucyjne] świadomości klasy robotni- 
czej, która coraz bardziej wiązała 
żądania ekonomiczne z walką poli- 
tyczną przeciwko curatowi i kapita- 
listom, wiązała z masowymi strajka- 
mi, które ognisty enłą Kongresów- 
kę. 

W roku 1892 Związek Robotników 
Polskich mobilizuje masy na dzień 
1 Maja nie tylko wokół. żądań ekono” 
micznych, ałe i politycznych, doma- 
zając się swobód politycznych, wol- 
ności zebrań i szkoły w języku pol- 
skim. 

Głośnym echem odbiły się w cał 
kraju wystąpienia masowe w l, 
Zgierzu i Pabinnicach, które przero- 
dziły się w potężny, 6-dniowy strajk 
powszechny. W strajku tym wzięło 
udział 70 tysięcy robotników. 


»Gdy padnie carat, pokażemy wam, 
Że między narodem rosyjskim i pol 
skim nie ma nienawiści: Istniała ona 
tylka między panami, z którymi my 
nic wspólnego nie mamy...“ — pisali 
robotnicy petersburscy w liście otwar 
tym do robotników Łodzi, 


Proletariat Kongresówki, złączony 
węzłami wspólnej walki % proletaria- 
tem rosyjskim, wkroczył — podobnie, 
jak rosyjskie masy pracujące — na 
jedynie ełuszny drogę bezwzględnej 
walki z kapitałem, caratem, między 
narodową i rodzimą reakcją, wysoko 
miosąc sztandar święta 1 Maja. 


W miarę upływu lat í wzrostu u 
świadomienia klasowego mað pracu- 
jących wzrasta siła rewolucyjna wy- 
stapień l-Majowych w Polsce, które 
stają się czynnikami, wznoszącymi 
coraz wyżej codzienną, rewolucyjną 
walkę klasy robotniczej. 

Na kartach 60-letniej histórii 1 Ma- 
js w Polsce szczególnie krwawymi 
zgłoskami zapisał się rok 1905. 


„Podczas demonstracji pierw- 
szomajowych (1905 — przyp. 
red.) doszło w szeregu miejsco- 
wości da starć x policją i woj- 
skiem. W Warszawie na skutek 
amasakrówanin demonstracji pa- 
dlo kilkuset zabitych=1 rannych. 


Na masskrę warszawską robote 
nicy odpowiedzieli, zgodnie z we- 
zwaniem Socjal-Demokracji Kró- 


lestwa Polskiego i Litwy, po 
wszechnym strajkiem rewolucyj- 
nym. (Historia WKP(b). 


Był to maj pamiętnego rokn 1905, 
maj pierwszego roku rewolucji w Ro- 
sji. Rewolucję zapoczątkowały maso- 
we strajki 1 demonstracje robotni- 
ków w odpowiedzi na tzw. „krwawą 


wiki” — zapowiadał się w owym, 
pamiętnym roku wspaniale.. s 


Już na parę tygodni przed majem 
wśród robociarzy warszawskich pa” 
nowało ogromne podniecenie. Partyj- 
niacy uwijali się jak muchy w ukro- 


pie. .Kołportowano „Czerwony Sztan* | by. 


dar" i „Broszurę majową”. W ostat- 
nich dniach przed majem rozklejano 
odezwy i rozwieszano sztandary na 
drutach telefonicznych. Organizacja 
partyjna szykowała się do demon- 
stracji. Wreszcie nadszedł oczekiwa- 
ny dzień.“ 


Przeciwko carskiemu uciskowi i ro- 
dzimej taakcji demonstrowało 20 ty- 
sięcy robotników rewolucyjnej War- 
szuwy. W zwartych szeregach szli 
obok siebie pod czerwonymi sztanda- 
rami robotnicy, kobiety i dzieci. 
Twardo i mocno brzmiała pieśń: 


„Nasz sztandar płynie ponad trony... 
A kolor jego jest czerwony, 
be ma nim z krew“, 


Tłum płynął ulicą Towarową w kie 
runku śródmieścia — dzielnicy bur- 
żuazyjnej, a wraz z nim porywające 
słowa rewolucyjnej pieśni, pełnej 
groźby wobec tyranów i wiary w zwy 
c.ęstwo rewolucji, 


„Krwią naszą zbryzgany yn się 
wit 
wstrząsanych łańcnchów rozlega się 


zgrzyt. 
i rung wi i prysną kajdany. 


niedzielę" (22,1.1906),  zgotowaną 
bezbronnym robotnikom przez car- 
skich siepaczy w Petersburgu. Rewo- 
Iucyjna wałka robotników ogarniała 
armię, przenikała do mas chłopskich, 
udzielała się nawet warstwom drob- 
nomieszczańskim, znalazła oddźwięk. 
wśród inteligencji 4pracującej, mło- 
dzieży szkolnej. 4 

Proletariat Królestwa Polskiego 
kierowany był przez bohaterską 
SDKPiL, Wyrosła ona w ogniu wspól 
nych, solidarnych wystąpień polskich 
4 rosyjskich robotników w walce 
a PPS, reprezentującą oportunistycz* 
ny i nacjonalistyczny nurt w polskiej 
Klasie robotniczej, na rewolucyjnego 
wodza proletariatu polskiego. Już pod 
koniec stycznia wybucha polityczny 
strajk powszechny w Warszawie, w 
lutym ogarnia on całą Kongresówkę, 
s w następnym miesiącu rozpoczyna- 
ją się masowe strajki ekonomiczne. 

Nadchodzi maj. Partia bolszewicka 
wykorzystuje obchód pierwszomajo- 
wy din wyjaśnienia masom zadań 
proletariatu w rewolucji, dla przygo- 
towania powstania zbrojnego: 

W pierwszomajowej odezwie 1905 
roku .Lenin pisał: 

„Niech 1 Maja tego roku będzie dla 
nas świętem powstania ludowego — 
gzykujcie się więc do niego, oczekuj- 
cie sygnału do zdecydowanego ataku 
ma tyrana. Precz zrządem carskim! 

Niech uzbroj się cały lud, niech 
dadzą broń każdemu robotnikowi, że- 
by sam lud, a nie garstka grabieżców, 
decydował o swoim losii 

Szykujcie się więc do wielkiej bite 
wy: towarzysze robotnicy!” 

1 tym razem stanął proletariat pol- 
ski w jednym szeregu rewolucyjnego 
frontu z proletariatem rosyjskim, 
Dał om w pełni wyraz swej nierozer- 
walnej łączności z rewolucją rosyj- 
ską, z rosyjskimi masami pracujący- 
mi, z których zwycięstwem wiązał 
i swoje zwycięstwo: wyzwolenie spo- 
łeczne i narodowe. 

1 Maja 1905 r. — odbyły się po- 


wszechne* strajki, masowe, burzliye! 
Łodzi, 
Zawierciu, 
Płocku, Siedlcach itd. oraz krwawe 


demonstracje w Warszawie, 
Częstochowie, Lublinie, 


starcia z wojskiem i Żandarmerią. 


Centralna demonstracja pierwszo- 
majowa miała miejsce w Warszawie. 
Inicjatorem jej i organizatorem była 
— jedyna rewolucyjna par 


SDKPi 
tia Polski. 


„Dzień 1 Maja w Warszawie — pi- 
aze jeden z uczestników demonstra- 
ti w 1805 roku, w. piśmie „Z pola! 


Na śmierć, na śmierć, na śmierć 
wam, tyrani.“ 


W Alejach Jerozolimskich, dokąd 
skręcił pochód, rozegrał się ostatni 
akt demonstracji. Na przeciw pocho- 
dowi szedł wielki, kilkaset żołnierzy 
liczący, oddział wojska, Starcie było 
nieuniknione. 


„Usłyszałem jakiś krzyk oficera, 
potem suchy trzask strzałów karabi- 
nowych — pisze wspomniany uczest- 
nik majoówej demonstracji. 
szej chwili tłum nie argant — staliś- 
my wszyscy, jak wryci w ziemii 
raczej jeszcze trwał rytm 
jeszcze nogi rwały się 
nęła mowa salwa, następnie rozsypa- 
ła się już w uzywany terkot poszcze 
gólnych karabinów." 

Włeln rabitych 1 rannych padło 
owego dnia ofiary bestialskiego, car- 
skiego terroru. 

Krew robotnicza ma warszawskich 
uliesch była sygnałem do wielkiego 
strojku protestacyjnego w Waursza* 
wie, Kierowana w tym czasie przez 
Feliksa Dzierżyńskiego SDKPIL ogła 
siła strajk na dzień 4 maja. 


Oto, co na ten temat czytamy w 
mającej się nkazać książce „l Maja, 
60 lut święta międzynarodowej soli- 
darności*: 

„Ruch w mieście zupełnie zamarł, 
Wagony tramwajowe, które usiłowa* 
ły wyruszyć na iniasto, zostały przez 
robotników przewrócome, Jak podaje 
oficjalny „Warszawskij Dniewnik*: 

lat temu — 15 kwiethia 


185 1766 r. zmarł w Petersbur- 
gu genialny syn narodu rosyjskie- 
go, ojciec nauki 1 poezji rosyj- 
skiej, Michał Łomonosow. 

Żył zaledwie 54 lata. Zaczął się 
uczyć dopiero w 19 roku życia. 
Jako 19-letni młodzieniec przywę- 
drował pieszo do Moskwy z Pół. 
nocy — z wybrzeży Morza Białe- 
go. Ten syn chłopa, nie miał w 
Moskwie — rzecz zrozumiała — 
żadnych znajomości. Żył w skraj- 
nym ubóstwie. © jego wyjątko- 
wych zdolnościach Í niesłychanej 
pilności świadczy choćby fakt, że 
kurs pierwszych trzech klas Aka- 
demii Słowiańsko-Grekołacińskiej 
przerobił w ciągu roku f w tymże 
roku tak doskonala. panował ła- 
cing, że z łatwością mógł w tym 

ku pisa wiersze. Studia Ło- 
monosowa w murach Akademii 
trwały 9 lat. W roku 1741 przeno- 
si się do Petersburga, gdzie w cią 
gu krótkiego czasu otrzymuje pra 
fesurę, a następnie zostaje człon- 
kiem Akademii Nauk. 

Żarówno działalność naukowa, 
jak i twórczość poetycka Łomo- 
nosowa przypada na trudny okres, 
rozwija się w nie sprzyjających wa 
runkach. Po reformie Piotra I ścią 
gnęło do 'Rosji wielu cudźoziem- 
ców; można powiedzieć bez prze- 
sady, że Rosyjska Akademia Na- 
uk znajdowała się całkowicia w 
rękach uczonych zagranicznych, 
którzy nie tyle przyczyniali się do 
rozwoju nauki, ile reczej przeszka 
dzali temu rozwojowi. 

Obszarnicy, zachłanny dwór car 
ski, faworyci oraz zagraniczni a- 
wanturnicy — wszyscy oni hamo- 
wali rozwój Rosji: utrudniali 
wzrost jej przemysłu, nie dopusz- 
czali do podniesienia poziomu 
telektualnego. Cały handel z za- 
granicą zagarnęli cudzoziemcy. 
Anglicy otrzymali koncesję na wy 
Tab lasu ra olbrzymich teryto- 
riach nad tzegami Morza Białego 
(okręty budowano wówczas wy- 
łącznie z drzewa). Żelazo, włók- 
no na liny, skóry, wszystko to, na 
bywane w Rosji za bezcen płynęła 
za granicę. Niemożliwy był toz- 
wój produkcji, nie budowano fa- 
bryk, ponieważ niewykształceni 
robotnicy nie umieli obsługiwać 
maszyn, ani ich remontować. 

Mimo straszliwych 


pierw- | Z! 


ulegając rozkazowi partii SD (chodzi 
tu o SDKPiL — przyp, red.), która 

(tanowiła uczcić pamięć ofiar 1 Ma 
a stanęły wszystkie fabryki, war- 
sztaty, instytacje itp.“ 


1 Maja 1905 roka w Kongresówce 
ł ważnym ogniwem długiego pas 
ma walk rewolucyjnych i stał się bo 
jową zapowiedzią bohaterskich bary* 
kad, które usiały w czerwcu ulice ro- 
botniczej Łodzi. 


Były to pierwsze barykady rewolu- 
€yjne w Europie od czasów barykad 
Komuny Paryskiej w 1871 roku. Le- 
nia uważał tę walkę zbrojną w Łodzi 
za pierwsze zbrojne wystąpienie ro 
botników w imperium rosyjskim. 


Wspólnie przelana krew prołetaria- 
tu Polski i Rosji w na 
szych czynach dumne hasło: „Za wol- 
ność waszą i naszą”. Przyniosła ona 
nam po latach walki prawdziwą wol- 
ność pod zwycięskimi sztandarami 
Lenina—Stalina. 


stany południowe USA. 


„Rycerze Ku-Kiuxr-Klann stanu 


czą oczywistą, że należą do niej 


węstący za „ciepłą" posadką w 
nego stanu. 


„Przeto dziś e poranku majowym 
podzielimy się dobrym słowem, 
pójdziemy, radośni i prości, 
exzerwienią sztandarów skrzydłaci, 
sercami droge wymościć 

tej, co za krew nam zapłaci — 
Wolności. 


ne klany Alsbamy”, „Poładniowi 


(WŁ Broniewski — 
„Pieśń majowa“) 
B. Troński. | 


Pracownicy Sł 


włączają się do akcji 


WARSZAWA (PAP). — „Walkę e | karckimi, a niensprawiediiwiona istot 
absencją organizują i prowadzą |nym stanem zdrowia ubezpieczonego” 
wiązki Zawodowe. Służba Zdrowia | — oświadczył na konferencji praso- 
włącza się na swolm odcinku do tej| wej wiceminister zdrowia tow. dr 
akcji, gdyż istnieje duża absencja, | JERZY SZTACHELSKI. 
usprawiedliwiona świadectwami ie-| Szeroko omówił to zagadnienie peł 


prokomministy: 
na terenie USA". (1) 


Na łamach prasy amerykańskiej ukazało się 
ostatnio wiele artykułów, którę świadczą o znacze wić zbrodiiczą istotę Ru-Klux-Klanu, twierdzą, je 
nym ożywieniu działalności dłstniejących w USA 
grup faszystowskich, podciąganych przeważnie pod 
ogólną nazwę Ku-Klux-Kiamu; terenem wyczynów 
tych band są zwłaszcza rolnicze stany kraju: Geor- 
gia, Alabama, Północna Karolina, Floryda i inne 


Największą grupą Ku-Klux-Klanowców są tzw. 


szefem, czyli „wielkim  czarodziejem* 
szpicel, Sam Roper. Jakkolwiek skład osobowy szaj- 
ki i jej liczebność nie są dokładnie znane, jest rte- 


typy, wywierające znaczny wpływ ma życie poli- 
tyczne i społeczne nie tylko sianu Georgia, 
1 stanów z nim sąsiadujących. Z usług 
chętnie korzystają różni polityczni kombinatorzy, 


N. Żywieinow 


Prasa amerykańska doniosła niedawno 0 zjedno= 
azemiu trzech, działających dotąd oddzielnie, Ku- 
Klux=Klanów; połączyły śię mianowicie: „Stederowa= 


Klanu“ oraz „Zjednoczenie klanów Karoliny”. Klan, 
który powstał ze zjednoczenia owych 3 organizacj, 
wybrał wspólnego przywódcę — „ossarza Natana H". 
Zjednoczenie nastąpiło ną bazie „programu“, które- 
go jeden z punktów głosi, że ma 
szczenie 1.100 
lsjących 


emych 


R Z A 


tyn er tower wewn 


Cesarz* Ku-Klux-Klanu 


Burżuazyjni socjologowie, usiłując usprawiedii= 


koby klany stanowiły „nieodłączną cząstkę kultury 
amerykańskiega południe”, jakoby „sam charakter 
tych organizacji powodował, iż działają one w spo- 
sób gpizeczny z prawem", Prowódyrzy klanów 
skwapliwie korzystają z tej pośredniej zachęty, by 
w cyniczny sposób motywować swą pogromową 
działalność. Jeden z przywódców szajki, wzywając 
białych do walki z „niebezpieczeństwem murzyń- 
skim" przyznał otwarcie, że Murzyni nikomu nás 
czym mie grożą, „A jednak lepiej, aby moje uakaptu- 
rzone zuchy przejechały się po dzielnicy mustyń- 
skiej i raz jeszcze przypomniały „Negrota”, jak po- 
winni się zachowywać"! 

"Terrorystyczna działalność członków Ku-Kluz- 
Klanu nie ogranicza się do prześladowania Muray- 
nów, Pod pozorem „obrony amerykanizmu* prześla- 
dują komunistów, żydów, katolików, Amerykanów 
obcego pochodznała, urządzają naloty na lokale or- 
gunizacji postępowych; korzystając z pobłażliwości 
władz ! policji, wtrączją się bezkarnie do prywatne” 
go życia jednostek, uzurpując sobie prawo karania 
każdego niedogodnego dia nich Amerykanina. 

Wysyłają oni Hsty anonimowe æ pogróżkani do 
„śkamańców”, przed ich domami pałą dla postrącha 
drewniane krzyże, porywają, katują 1 zabijają bogu 
ducha winnych ludzi — wszystko to na chwałę 
„stu-procentowego amerykaniztn!*, 


użby Zdrowia 


walki z nieróbstwem 


Statystyka wykazuje, że w niektó- 
rych okręgach lekarz wydaje dwu- 
krotnie większą ilość zwolnień, ani- 
żeli jego kolega, obsługujący w 23- 
pay identyczną tlość ubezpiecze 
myc! 

W celu nzdrowienia tych stosun- 


Georgia". których 
jest dawny 
przeróżne ciemne 


ale 
„rycerzy” 


sdministracji da- 


rycerze Ku-Klox- 


ao na celu „zni- 
organizacji, dzia- 


nomocnik ministra zdrówia dla spraw 
organizacji Zakładu Lecznictwa Pra- 
cowniczego dr Wolański. 

Dość powszechnym zjawiskiem 
jest, że pewna grupa ubezpieczonych 
zapsłnia poczekalnie lekarskie 1 dą- 
ży do uzyskania różnymi metodami M 

w 


Układ handlowo — platniczy 


między ZSRR a Niemcami Demokratycznymi 


MOSKWA (PAP) — Jak donosi |nych stosunków handlowych, — stro 
Agencja TASS, w wyniku rokowań |ny uczestniczące w rokowaniach po 


między Ministerstwem Handlu Za- 
granicznego ZSRR a delegacją han- 
dlową Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, które odbyły się w atmo 
sferze przyjaznego wzajemnego zro- 
zumienia, podpisany został w Mo- 
skwie dnia 12 bm. układ handlowo- 
płatniczy między ZSRR a Niemiecką 
Republiką. Demokratyczną. 
Ożywione pragnieniem przyczynie 
nia się dò rozwoju gospodarczego 
obu krajów I ustanowienia bardziej 
ścisłych 1 trwałych, przyjaznych sto 
sunków między obu narodami drogą 
rozszerzenia i pogłębienia wzajem= 


ustroju pańszczyźnianego, * Rosja 
ze wszystkich eił garnęła się do 
oświaty, Całe życie 1 wszystkie 
prace Łomonosowa stanowią nie- 
zbity dowód talentu, energli I śmia 
łości narodu rosyjskiego. Działal- 
ność naukowa i społeczna Łomo- 
nosowa wskazywała jakgdyby na 
wielkie możliwości rozkwitu Ro- 
sji w przyszłości, kiedy to naród 


zrozumiały się co do znacznego zwięk 
szenia wymiany towarów w 1950 r. 
a mianowicie o przeszło 35 proc. w 
Ph z wymianą towarów w 
1040 r. 

Układ podpisali: ze strony radziec 
kiej — minister handlu zagraniczne= 
go Mienszyków, ze strony niemiec- 
kiej — minister handlu wewnętrzne 
go i zagranicznego oraz zaopatrze- 
nia — Handke, 

Dnia 13 bm. delegacja handlowa 
Niemieckiej Republiki Demotratycz 
nej z ministrem Handke na czele 0- 
puściła Moskwę. 


© użyteczności szkła” mówi o ko- 
nleczności rozszerzenia produkcji 
szkła, o pożytku, jaki przynosi ta 
produkcja państwu ! narodowi, o 
tym, że sprzyja rozwojowi oświa- 


Jako gorący miłośnik nauki I 
i, onosow starał się 


zwolnień z pracy. W niektórych okrę 
gach kraju obserwuje się spadek ilo» 


rzy Zakładzia Lecznictwa Pra- 
cowniczego powołana została Central 


ści nieusprawiedliwiónej absencji i|na Komisja Orzecznictwa Lel 


w tym 
ejt 
lekarza. 

Zdarzają się fakty, Że zupełnia zdro 
wt ludzie otrzymują zwolnienia lekar 
skie na -skutek j woli tekarza, 
który Ulega nie zawsze słusznym ar- 
gumentom ubezpieczonego. Zdarzają 
się również czasem wśród lekarzy lu 
dzie nastawieni wrogo do Polski Lu- 
dowej, którzy udzielając całowo ni- 
czym  nieumotywowanych zwolnień, 
starają się odciągać ludzi od produk 
cji i opóźniać odbudowę kraju. Pew- 
ne grupy lekarzy nie doceniają rów- 
nież faktu, Że zaświadczenie lekar- 
skie stanowi ważny dokument, który 
ma poważne znaczenie społeczne i go 
spodarcze, 


samym stopniu wzrost absen- 


wszystkich zjawisk chemicznych. 

Wielu jego planów nie można 
było w owym czasie zrealizować. 
Tak np. opracował oń plan żegla- 
gl. do Indii Wschodnich 1 Ameryki 
przez Ocean Lodowaty; wysłano 
nawet ekspedycję, ale nie zdołała 
ona wówczas przedostać się przez 
kry lodowe i zmuszona była wró- 
cić. Dopiero w okresie władzy ra- 


niowych, 


zostaną również specjalne 
społeczne dla kontrolowania pracy 


skarskie- 
go, która na podstawie ścisłych spra 


usprawiedliwionej Świadectwem | wozdań kontrolawać będzie varówno 


komisje lekżrskie, wydające zbyt 
wiele zwolnień, jak również poszcze 
gólnych lekarzy. 


Lekarz przy udzielaniu dłużsrych 


zwolnień, obowiązany będzie kiero- 
wać ubezpieczonych do komisji lekar 
skich przy ubezpieczałniach. 


O zadaniach delegatów ubezpiecze” 
lowołanych w zakładach 
pracy, mówił na konferencji przed= 
stawieiel ORZZ — Gerenc. 

Delegaci ubezpieczeniowi opieko- 
wać się 25 osobi 
zespołami pracowników, swoich tò- 
warzyszy asi Muszą oni znać wa- 
runki życia kolegów, w wypadku cho 
roby roztoczyć mad nimi najszerszą 
opiekę, zapobiegać wszystkim możli= 
wym do usunięcia przyczynom, które 
taogłyby spowodować chorobę oraz 
współpracować z lekarzami, w celu 
ujswnienia_ markierantów. Powołane 

komisja 


komisji lekarskich. 

O akcji profilaktycznej, która win 
na rei ilość zachorowań oraz 
osłabić przebieg choroby, mówił dyr. 


Łomonosow był założycielem Uni- 


rosyjski wywalczy sobie sprzyja- 
wersytetu Moskłewskiego, który 


jące warunki rozwoju. 


| Michał Łomonosow 


chluba narodu radzieckiego 


Łomonosow zdołał rozwinąć ży- 
wą i wielostronną działalność nau- 
kową 1 stworzyć wiele wspania- 
łych utworów poetyckich. W nie- 
których pracach naukowvch wy- 
przedził swą epokę o 100 — 150 
lat, Wiersze jego cieszą się dużą 
poczytnością i w obecnych cza- 
sach. Opracowując jego spuściznę 
naukową, uczeni radzieccy maj- 
dują w niej nieprzebrane bogac- 
two myśli 1 idei naukowych. 


Łomonosow zreformował rosyj- 
ski język poetycki. Przed nim poe 
ci pisali przesta: martwym 
jezykiem tzw. „cerkiewno-słowiań 
skim”, który w mowie potocznej 
wyszedł całkowicia z użycia. Ło- 
monosow pierwszy przeniósł do ro 
syjskiej poezji słownictwo zrozu- 
miałe i bliskie dla ludu Doskona- 
ła znajomość rosyjskiej twórczo- 
ści ludowej znalazła swe odbicie 
w jegn pracach filologicznych i w 


nosi obecnie jego imię. Ten wiel- 
ki uczony i poeta opracował rów- 
nież kilka projektów zasadniczej 

systemu gospodarcze- 
go ówczesnej Rosji, 

Geniusz Łomonosowa przejawiał 
się na każdym niemal polu. Łomo- 
nosow założył pierwsze w Rosji 
laboratorium chemiczne, gdzia do- 
konał wielu zadziwiających do- 
świadczeń, uwieńczonych wybit- 
nymi odkryciami naukowymi. Ja- 
ko fizyk, na długo przed Lavoi- 
sierem odkrył prawo zachowania 
energi. Równolegle z działalno- 
Ścią teoretyczną zapoczątkował 
DEM która w owej epoce 
wydawała się wręcz niezwykła — 
rozpoczął wykłady publiczne s 
dziedziny fizyki, a przy tym wy- 
kładał nie po łacinie, lecz po ro- 
syjsku. Stało się to 20 czerwca 

[i 


W dziedzinie fizyki 1 chemii 


dzieckiej zrealizowano ten plan 
Łomonosowa; dziś radzieckie okrę 
ty przepływają przez morza pól- 
nocne na Pacyfiki : 

Łomonosow skonstruował całe 
mnóstwo nowych przyrządów laba 
ratoryjnych do swych badań, W 
celu zbadania zjawisk meteorolo- 
gicznych stworzył model pierw- 
szego na świecie helikoptera; był 
też twórcą pierwszego teleskopu 
zwierciadlanego; wynalazł wojsko- 
wą lunetę polową z wielkim obiek 
tywem, używaną obecnie w mary- 
narce podczas obserwacji nocnych. 
Łomonosow zbudował łącznie po- 
nad 10 nowych przyrządów optycz 
nych. 

Łomonosow — zwiastun Świetla 
nej przyszłości, tej, która znalazła 
realizację w naszej epoce — utoro 
wał swą niestrudzoną dźlałalno- 
ścią drogę nauce t literaturze ro- 
syjskiej. Scharakteryzował go do- 
skonale Aleksander Puszkin w na- 
stępujących słowach: „Łącząc nie 
xwykłą siłę woli z niezwykłą siłą 
rozumu, Łomonosow ogarnął 
wszystkie dziedziny nauki. Najsil- 
niejszą namiętnością tej żarliwej 
duszy byla żądza wiedzy. Ten hi- 
storyk,  Krasomówca, mechanik, 
chemik, minerolog, malarz i poeta 
— wszystko badał, we wszystko 
wnikaął”. 

Narody ZSRR wiernie czczą pae 


dep. planowania w Ministerstwie 
Zdrowia dr Grynberg. Polski Czer- 
wony Krzyż organizuje szeroką akcję 
rzeszkolenia około pół miliona ro- 
ożników w zakresie udzielania pierw 
szej pomocy w nagłych wypadkach. 
Natychmiastowe udzielenie właściwej 
pomocy decyduje często o szybszym 
wyleczeniu. System natychmiastowej 
doraźnej pomocy, stosowany powsze= 
chnie w zakładach pracy Związku Ra 
dzieckiego, daje doskonałe wyniki. 

Na konferencji poinformowano rów 
nież obecnych o szerokiej akcji, pod- 
jętej przez Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia, w celu kontrolowania leczni 
etwa w szpitalach, Pracownicy Służ- 
by Zdrowia we własnym zakresie 
badać będą czy zajmowanie łóżka, 
przez chorego jest w pełni uzasadnio 
ne, czy też nie występują objawy pro 
tekcjonizmu lub kumoterstwa. 

Na zakończenie konferencji wice- 
minister tow. Sztachelski z nacie 
skiem podkreślił, że walkę z absen- 
cją miensprawiedliwiong Minister- 
stwo Zdrowia traktuje jako akcję 
długofałową, A 

„Dbać będziemy — stwierdził tow. 
wiceminister — aby przez nienspra- 
wiedliwione zwalnianie z pracy cały 
trud wykonania planów produkcyje 
nych nie był przerzucany na sumien- 
nych robotników, prawdziwych budow 
niczych Polski Ludowej“. 


twórczości poetyckiej. Stworzona 
przezeń gramatyka jest po dziś 
dzień aktualna, a retoryka zawiera 
artystyczne wzory stylu, który do- 


zy artystycznej, Łomonosow był 
ojcem dramatu rosyjskiego, auto- 
rem pierwszych tragedii w języku 
rosyjskim: „Tamira 1 Selim” oraz 
„Demofont”; stworzył również licz 
ne ody — dłuższe wiersze na 
tematy aktnalne. W swych utwo- 
rach poetyckich Łomonosow pierw 
szy poruszył tematy, zdawało by 
sis prozaiczne, Tak np, w „Liścia 


Łomonosow stał na gruncie ato- 
mistycznej teorii budowy wszech- 
świala. Był materialistą i wważał, 

wszystko na świecie posiada 
wymiar i daje się zważyć, że nie 
ma niedostępnej dla zmysłów i nie 
wymiernej „tajemniczej materii" 
w rodzaju flogistonu, który, zda- 
niem ówczesnych fizyków posia- 
dał zdolność przenikania przex 
wszystkie ciała. W oparciu © swą 
teorię atomową stworzył nową 
naukę — chemię fizyczną, które] 
główna zasada połega na badaniu 
chemii przy pomocy fizyki I na 
mogólnianin na gruncie fizyk) 


mięć swych wielkich synów, Jed- 
nym z największych w ich gronie 
był właśnie genialny uczony i po- 
eta, ojciec nauki rosyjskiej — Mi- 
chał Łomonosow. W jego epoce 
niewielu ludzi- rozumiało i doce- 
niało znaczenie tego, co czynił. W 
naszej zaś epoce każdy rozumie 
doskonale, czego dokonał, Pamięć 
o Łomonosowie żyje nadal dlate- 
go, że i dziś tworzy on wraz z na- 
mi nowego człowieka, — śnrliwe- 
go, uczciwego człowieka nauki 1 


WSIEWOŁOD IWANOW 


ofiar katastrof 
głębiach francuskim i belgijskim po 
większa 50-letni Stanisław Skudzik, 
zatrudniony od lat 15 w belgijskich 
kopalniach węgla. 
pracy w kopalni St. Marguerite w 
|Peronnes wskutek zawalenia się ścia 
ny węgla. Zmarły nosił się z zamia- 
rem powrotu w tym 
do Polski, 


Polski górnik ginie 


w kopalni belgijskiej 


BRUKSELA (PAP). — Długą listę 
kopalnianych w za 


Zginął on przy 


roku na stałe 
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Co zdziałała 

organizacja pariyjna Łodzi - Kaliskiej 
Zadania stojące przed nowoobraną egzekutywą 


W takim krajn, 
gdzie zakładą się 
spodarki uspołecznionej uzyskuje 


jak Polska, gdzie zrzucono jarzmo kapitalizmu, 
podwaliny ustroju socjalistycznego, gdzie rozwój go” 


nieosiągalne dla systemu kapitali- 


stycznego tempo — koleje są jednym z głównych czynników, od spraw 


nego działania których zależy ur: 
łych planów gospodarczych. 


Z tego więc wynikało by, że podsta 
wówe organizacje partyjne na na- 
szych węzłach kolejowych powinny 
stawiać swej pracy szczególnie wyso” 
kie wymagania, a także powinny być 
otoczone troskliwą opieką ze strony 
wyższych instancji partyjnych, prze- 
de wszystkim zuś że strony Komitetu 
Dzielnicowego. 

Wyhorcza konferencja zakładowa 
Podstawowej Organizacji Partyjnej 
Łódź - Kaliska, jak zresztą wszyst- 
kie inne konferencje partyjne, dała 
przejrzysty obraz stanu polityczno - 
organi Bo organizacji partyj- 
nej i jej członków. 


Osiągnięcia Łodzi-Kaliskiej 


Kolejnictwo w zaszym kraju ma 
duże osiągnięcia, ma je również 
i Łódź-Kaliska, Mówi o nich sprawo” 
zdanie sekretarza podstawowej or 
ganizacji partyjnej, tow. Króla, 
mówili» i inni towarzysze. Znalaziy 
one swój,wyraz w skróceniu o 25 pro- 
cent czasu średniego remontu paro- 
wozów. Ilość wypadków psucia się 
parowozów w drodze spadła o 15 pro- 
cent, Plan załadunku wykonano w 
120 proc., plan wyładunku w 115 pro- 
centach. Plan przewozu pasażerów wy 
pełniono w 160 proc. 

Plan 3-lętni został na Łodzi-Kali- 
skiej zakończony w dniu 1 listopada 
1949 roku w 102 proc. 

Poważnym osiągnięciem jest także 
rozwijające się stale współzawodn 
two pracy. Mamy na Łodzi-Kaliskiej 
takich * przodowników pracy, ji 
Zygmunt Kobielski odznaczony 
orderem Sztandaru Pracy I klasy, 
Rzygaliński, Lebieszewski, Janicki. 
Szpricha, Dobrowolski. W 1949 roku 
zostało przyjętych i zastosowanych 
19 wniosków  racjonalizatorskich, 
PM one milionowe oszczędno- 

i. 


Maszymiści na Łodzi-Kaliskiej, przy 
switjając sobie bogate doświadczenia 
towarzyszy radzieckich, poważnie po- 
większają dobowy przebieg parowo” 
xów oraz. przebieg bez naprawy olre- 
sowej. O czym to wszystko. świad 
rzy? O tym, że podstawową masa 
kolejarska, ofiarnie. wzięła udział w 
wysiłkach całej klasy robotniczej 
i wniosła swój poważny wkład do 
dzieła budownictwa socjalistycznego, 

Ale czy te bezsprzecmie poważne 
osiągnięcia stanowią górną granicę 
tego, co uzyskać było można i czy 
dają pewność wykonania zadań, któ- 
re Stawia przed kolejarzami rozmach, 
rozwoju naszego przemysłu? 

Jasne, że osiągnięciu, które wyka” 
zuje Łódź-Kaliska, nie nastąpiły bez 
wkładu pracy podstawowej organiza- 
partyjnej, ale stwierdzić na- 
ieży, że był on w dużej mierze nie- 
dostateczny. 

Tow. Dobrowolski z ekspedycji, w 
swym wystąpieniu podkreślił: — 
„Hótniey, górnicy, włókniarze lepiej 
pracują politycznie i społecznie od 
nas, kolejarzy. Naszym zadaniem, 
sprawą naszego honoru powinno być 
dorównanie naszym towarzyszom i w 
tej dziedzinie.“ 


Zródło niedomagań 
Słusznie powiedział tow. Dobrow5l- 
T Dotknąt najgłębszych i najistot- 
zyn słabej pracy par- 

O niskim pozio- 


0 
niejszych przyczy! 
tyjnej organizacji. 


zeczywistnienie wielkich i donios- 


mie politycznym członków podsta- 
wowej organizacji partyjnej Łodzi 
Kaliskiej wymownie świadczy już 
sam przebieg konferencji wyborczej. 
Niski poziom dyskusji przy dużej ilo- 
Ści zabierających głos towarzyszy, 
brak, oprócz kilku wystąpień, - twór- 
czej myśli, niedostateczne pogłębie” 
nie wielkich zadań stojących przed 
kolejnietwem w Planie 6-letnim, nie- 
dostatek krytyki i samokrytyki, są: 
mczadowolenie rezultatów dotych- 
czasowej pracy — oto, co cechowało 
konferencję. Były nawet próby za” 
głuszania krytycznych głosów. 

Nie ulega wątpliwości, że odpowie” 
dzialność za ten poziom polityczny 
członków Partii ponosi I sekretarz, 
tow. Król, a także Komitet Dzielnico- 
wy, który niedostatecznie wnikał, po- 
tgjną. 


Nieprzyswojone Uchwały 
Plenum 

Styl pracy Komitetu Partyjnego 
i tow. Króla w niemałym stopniu 
grzeszył nieprzyswojeniem sobie u 
chwał LI Plenum KC Partii. Znala- 
zło to wyraz w sprawozdaniu, które 
w ogóle” nie uwzględniło momentu 
czujności rewolucyjnej. 

Czyż ezionkowie Partii, czyż kie- 
równik partyjnej organizacji, tow. 
Król, nie rozumieją, że zdarzające 
się wypadki drobnych i większych 
pei nie są tylko dziełem przypad“ 


Tow. Bierut na III Plenum, mó 
wiąc o konieczności wzmożenią czuj- 
ności wobec zakusów wroga. klasowe 
go, wskazuje drogę nabycia tej umie- 
jętności, drogą wzmożenia szkolenia 
ideologicznego. 


Jak wykonanie tego, jakże ważne- 
go zadania, przedstawia się w pod 
stawowej organizacji partyjnej. na 
stacji Łódź-Kaliska? Na kilkuset 
osobową organizację partyjną zorga- 
mizowano jeden (!!) kura szkolenia 
partyjnego, liczący zaledwie 35 u- 
czestników, mechanicznie wyznacza” 
jac ludzi ze wszystkich oddziałów 
rozległego terenu, Wskutek tego u- 
kończyło laws zaledwie 12 towarzy” 
szy. Reszta „rozpłynęła się“, nie bę- 
dąc przez nikogo kontrolowana. 

Prawdę mówiąc, kontrola wykona- 
nia uchwał nie była włączona do pla- 
nu pracy Komitetu Partyjnego. 
całym terenie Łodzi” Kaliskiej 
„wyznaczono” 10 agitatorów. Nie 
mówiąc już o tym, że jest to liczba 
niedopuszczalnie niska, to nawet dla 
tych zaledwie 10 agitatorów nie zor- 
ganizowano ani jednej odprawy in- 
strukcyjnej, 


r Słaba praca 

agitatorów i grupowych 

W lokalu podstawowej organiza- 
cji partyjnej widnieje na ścianie 
tablica, pouczająca, jak została po- 
dzielona praca między członków ko- 
mitetu partyjnego. Odcinek pracy a 
gitatorów otrzymał tow. Szafrański, 
członek komitetu. I na tym się skoń” 
czyło. Nikt nie niepokoił tow. Sza- 
frańskiego pytaniem, co robi z tymi 
agitatorami? Żadnego sprawozdania 
ze swej pracy ne tym odcinku i bo- 
daj w ogóle 6 swojej pracy, jako se- 
kretarz oddziałowej organizacji — 
ekspedycji towmrowej i ruchu, tow. 


i co zaniedbała 


Szafrański nigdy na posiedzeniach 
komitetu partyjnego nie składał. Mó- 
wią o tym- b, wymownie protokóły 
posiedzeń komitetu fabrycznego, 
wśród których z okresu kilku n.iesię- 
cy nie znajdujemy w punktach po 
rządku dziennego ami jednego spra- 
wozdania z jakiegokolwiek odcinka 
pracy partyjnej, czy administracyj. 
nej. Ale o tym nie wspominało spra- 
wozdanie sekretarza. Niski poziom 
polityczny członków Partii, brak ich 
wychowania ideologicznego, powodu- 
je niską frekwencję na zebraniach 
partyjnych. 

Niektórzy towarzysze tłumaczą sła 
bą frekwencję na zebraniach partyj- 
nych specyficznymi warunkami pracy 
na kolei. Jest w tym tylko cząstka 
prawdy. Komitet partyjny jednak nie 
zastanowił się nad tym, że należy zre 
organizować niektóre podstawowe or 
ganizacje. Np. czy celowe jest, aby 
konduktorzy byli w oddziałowej or- 
ganizacji ekspedycji? Również nale- 
żało uzgodnić z organizacją zmiano” 
wość pracy towarzyszy w celu umoż- 
lwienia im uczęszczania na zebrania 
partyjne, 

Grupowi nie odbywają zebrań ze 
swoimi grupami. Nikt ich zresztą o 
obowiązkach grupowego nie pouczał, 
nie urządzano z gropowymi odpraw, 
nikt też od nich nie żądał sprawozda- 
nia z pracy. I np. W. Kałucki, będąc 
jednocześnie grupowym i mężem zę” 
ufania, co w samej zasadzie jest nie- 
dopns: ine, odbywa kiedy niekiedy 
z własnej inicjatywy narady wytwór- 
cze swojej grupy i aktywa związko” 
wego. Zresztą, ta niesłuszna metoda 
pracy, utożsamiająca działalność par 
tyjną i związkową, stosowana jest 
i na szczeblu oddziałów. Np. w od- 
dziale ekspedycji i ruchu posiedzenia 
egzekutywy oddziałowej organizacji 
partyjnej odbywają się od przypadku 
do pi „ a bieżące sprawy, nie- 
kiedy b. ważne, jak zagadnienie mo” 
bilizacji załogi dla powzięcia zobo- 
wiązań Czynu 1-Majowego, omawiane 
są z zupełnym pominięciem organi” 


zacji partyjnej, jak np. na naradzie 
wytwórczej tak zwanej „trójki wyni- 
kowej współzawodnictwa pracy“. 

Zadania nowych władz 

partyjnych 

Konferencja wykszała, że na Łodzi 
Kaliskiej mamy dużo dobrych i od- 
danych towarzyszy, którym należy 
wskazać kierunek działalności i z któ 
rymi trzeba wypracować konkretny 
plan pracy. Ale to będzie możliwe 
dopiero wówczas, gdy nowowybrany 
komitet partyjny zmieni styl i meto- 
de swej pracy, gdy zajmie się poważ- 
nie i opracuje dłagofałowy plan wy- 
chowania kadr partyjnych. 

Szkolenie aktywu, agitatorów (licze 
bę ich należy wydatnie powiększ; 
członków ekip łączności, których 
łalność, według słów tow. Głęboc| 
go, z braku instrukcji i przeszkoł 
nia, nie dała dostatecznych rezultar 
tów, należy postawić w ośrodku uwa- 
gi organizacji. £ 

Zadaniem nowego kierownictwa 
partyjnego jest uaktywnienie wsz; 
kieh ezłonków Partii, wzmocni 
kierowniczej roli organizacji part: 
nej w stosunku do masy bezparty, 
nych robotników, wciągnięcie do Par- 
tii najlepszych przodowników pracy 
którzy czynem dokumentują swe od- 
danie Polsce Ludowej. 

Podstawowa organizacja powinus 
również zdecydowanie zwalczać nie- 


zdrowe tendencje ze strony niektó- 
rych kierowników, wyrażające się w 
utrudnianiu awansu społecznego mło” 
dzieży, 

Te poważne zadania wymagają od 
nowoobranego Komitetu opracowania 
drobiazyowego i konkretnego planu 
pracy, odpowiedniego podziału i ści- 
stego kontrolowania realizacji przy- 
jętych uchwał. 

Pozwoli to podnieść poziom 
pracy organizacyjnej do wysoko 


żecie USA przeznaczono w roku bi 
ogółu wydatków. 


Ten stan rzeczy wykorzystują zręczni 
ciągną milionowe zyski, spekulując 
odbiorców.  Strawą duchową milio 


detną lekturą jest m. in. tygodnik 
w półtoramilionowym. naktadzie, 
rywkowego w najgorszym gatunku, 


obok obrazków 
znajdujemy „porady dla dziewe: 
— jak postępować 

Jako przykład ni 


wzywającymi turystów, by nie karmi 
na niebezpieczeństwo, 
sposób o treści niemiłych dla nich 
tamaty słupy z tablicami". Autor 
prawdopodobne: 


bardziej uzdolnionych niedźwiedzi! 
Fakt, że niesłychana bzdura o 


wyjątkowym. Opłacani przez monop: 


„jeden procent" wydatków na oświat 


ści odpowiedzialnych ządań poli- 
tycznych, stojących w tej 
dobie przed podstawową organi- 
zacją partyjną Łodzi Kaliskiej. 


ielkiego świata* 


że niedźwiedzie mogą się nanczyć czytać. 
przecież w rezerwacie  poniewiera 
od konserw, których etykiety mogą służyć jako „pomoc naukowa” 


ARZESUE ZEK 

„Wykształcone” niedźwiedzie 

- " LĄ . . a 

i niepiśmienne dzieci 
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że USA liczą około 10 milianów 

anaijabetów, że 6 milionów dzieci amerykańskich nie uczy się z powodu 


braku szkół, że niemal połowa nauczycieli nie posiada odpowiednich. kwali- 
fikacji, a egzystencja ich graniczy z nędzą; wiadomo również, że w bud- 


eśqcym na oświatę zaledwie 1_ proc. 


Nie więc dziwnego, że w kraju monopoli, bomby atomowej i planu 
Marshalia, poziom kulturainy większaści mieszkańców jest raczej 


niski, 
ia magnaci prasy, kiną i radia, którzy 
na ciemnocie i prymitywnych gustach 
nów ubywateli USA jest powódź tan. 


detnych wydawnictw, zalewających amerykański rynek księgarski. Taką tane 


merican Weekly“, rozchodzący się 
'zasopismo to. jest wzorem pisma tož 
Znajdujemy na jego szpaliuch mieszd- 


religijnej, kroniki kryminalnej i niewybrednych pozycji „toz 
„ graniczących częstokroć 
h amerykańskich „kopeiu: 


pornografią, Obok. opowiadań 
h“, wychodzących za mąż za 
i świata gangsterów, 
— jak flirtować, „porady dla mężów" 


krnqbrnymi żanami itd. 

wiatowej” działulności pisma, może służyć opisana 
w jednym z ostatnich numerów „tajemnicza historia" o niedźwiedziach, 
które nauczyły się czylać po angielsku, W jednym z rezerwatów w stanie 
Montana — pisze „American Weekly“ umieszczono tablice = napisami, 


ili niedźwiedzi, gdyż mogą się narazić 


Niedźwiedzie, dowiedziawszy się 1w jakiś tajemniczy 


napisów, „wpadły we wściekłość i por 
notatki wyciąga x tego faktu wniosek, 
Jego zdaniem jest to zupełnie 
się mnóstwo puszek 
dla 


„czytających niedźtwiedziach", wydru- 


kowa została w masowym. wydawnictwie hearstowskim, nie jest niczym 


jolistów prasowych, ignoranci 1 partacze, 


3 całym cynizmem i bezczelnością wyżyskują ciemnotę swych czytelników. 
Wiedzą, że mogą to robić zupełnie bezkarnie. Beskarność tę gwarantuje im 


tę, ofiarowany, narodowi amerykańskie 


mu przes jego imperialistycznych władców. 


Obrona pokoju to wielka rzecz! 


Zakładowy Komitet Obrońców Pokoju PZPB Nr 3- 


Trudno wprost było przemawiać 
na zebraniu Komitetu Obrońców 
Pokoju przy PZPB Nr 3 poszczegól- 


było się czym pochwalić. 
wszystkim w składzie Komitetu bra 
kuje wielu spośród tych, którzy o 
ten pokój właśnie najbardziej wal- 


czą, swą prodana ck koc 
wydajnością pracy. isc w 
szym rzędzie — przodowników pra- 


cy. Nie mana przykład takiej towa- 
rzyszki Szewczykowej — tkaczki, 
przodownicy pracy, odznaczonej 
Złotym Krzyżem Zasługi za jej $0- 
cjalistyczny stosunek do pracy, po- 
dejmującej swe zobowiązania z my- 
ślą o pokoju i odkreślającej to 
zawsze, przy każdej okazji. 


1 dopiero wtedy zgromadzeni na 
zebraniu członkowie Komitetu przy 
pomnieli sobie o niej, kiedy tow. 
Szewczykowa dowiedziawszy się o 
tym, że tam będzie mowa o pokoju 


przybyła sama, by oświadczyć, 
zawsze będzie walczyć o pokój i 


Wzrasta fala zobowiązań 1-Majowych 


Wszystkie zakłady pracy czezą czynem 


L4 


5 


Do' Redakcji „Głosu w dalszym 
jagu napływają zawiadomienia o re- 
ucjach) w których załogi. ładzkich 
Jadów pracy zobowiązują się ucz: 

czynem Międzynarodowe Święto 
Klasy Robotniczej. 

Ostatnio nadesłały rezolucja nastę 
sujące zakłady: Państwowe Zakłady 
Uszczelnień i Wyrobów Azbestowych 
Nr 11, Warszawsko-Łódzkie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego, Wojskowe Za 


klady Motoryzacyjne,  PZZPPasm. 
Ł6dź-Północ, Państwowe Zakłady 
Lin i Powrozów Nr 1, Spółdzielnia 
Pracy Krawców „Szyk“, Centrala 


Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz- 
nego, PZZPJG Łódż-Północ, Państwo- 
wa Centrala Drzewna „Paged”, Cen- 
tralne Biuro Studiów i Konstrukcji 
Aparatów Niskiego Napięcia, PZPW 
Nr 33, PZPW Nr 30 i PZPDz, Nr 6, 


Korespondent „Głosu* tow. Igna- 
czak powiadomił nas o zobowiąza- 
niach PZZPJG Łódź-Południe, tow, 
Kogiński nadesłał dokładne sprawo- 
zdanie z zebrania, jakie odbyło się 
PZPB Nr 17 i wymienił wszystkie, 
bardzo liczne zobowiązania. Tow. 
Rutkowska opisała Czyn 1-Majowy 
załogi PZEW Nr 39. 

Na szczególną uwage zasługuje zo- 
bowiązanie pracowników. Wytwórni 
PMT, którzy zobowiazali się wykonać 
plan roczny do 15 grudnia, upłynnić 
do 1 października 10 milionów zło- 


podlegający  referatówi  Kultyralno- 
Oświatowemu przy Oddziale IV 
Zw. Zaw. Prac. Przem, Jedw.-Galant., 
zobowiązali się w dniu 1 Maja wysłać 
na wieś 10 zespołów świetlicowych 
z bogatym programem, uporządkować 
sprawy komisji  kulturalqo-oświato- 
wych w zakładach pracy, podległych 
Oddziałowi IV I doprowadzić wszyst 


Gdy przyglądam się taśmowej pracy 
w szwalni im. Próchnika, gdy widzę. 
jak to wszystko składnie idzie, przy 
chodzi mi na myśl, że tutaj racjona 
lizatorzy nie mają chyba pola do po 
pisu. Zdawałoby się bowiem, że już 
nie nie można tu zmienić ani ule- 
a jednak okazało się, że jest 
|. Zakłady im. Próchnika też 


w | mają swych racjonalizatorów. Są to 


majstrowie salowi tow. tow. Hen- 
ryk Cichy i Antoni Sokołowski, któ 
rzy zastosowali pewien doskonały 
pomysł, Usprawnienie ich polega 
na tym, że podszewka rękawowa w 
płaszczach reglanowych, do tej pory 


na jest maszynowo. Zamiast więc 
4 kobiet, teraz pracuje przy tym 
tylko jedna. Usprawnienie to przy- 


Racjonalizatorzy w zakładac 


WIĘTO KLASY ROBOTNICZEJ 


kie świetlice do estetycznego wy- 
gladu. 

Pracownicy ZZPG Wytwórni Nr 5 
zobowiązali się do końca roku zao- 
sźczędzić na surowcu ok. 33 miin. zł. 

We wszystkich tych zakładach wre 
gorączkowa praca, aby na 1 Maja zo 
bowiązania zostały w pełni wykona- 
ne. 

Obaj racjonalizatorzy te 
tułem zaliczki po 10* tys. zł. 


— Myśl usprawnienia pracy — 0- 
powiada tow. Cichy, przyszła mi do 
głowy wtedy, kiedy na jednej z od- 
praw technicznych dowiedziałem 
się, że wykonanie planu jest poważnie 
zagrożone. Trzeba było coś wymyśleć, 
aby. ratować sytuację. Odtąd bez 
przerwy zastanawiałem się, jak pra 
cę ręczną zastąpić pracą na maszy- 
nie i po wielu próbach udało mi się 
to uzyskać. 

Tow. Sokołowskiemu pomysł ten 


nasunęła po prostu konieczność ży 
ciowa. Oto na taśmie brak było lu- 


wszywana ręcznie, obecnie wszywz |dzi do pracy. Brakowało ich przy 


maszynach, a przecież tyle było szy 
jących ręcznie podszewkę w ręka- 
wach, pod pachami i po bolcach 


tych oraz podjąć walkę o kulturę 
"mieisca pracy, Kierownicy świetlic, 


niesie zakładom duże oszczędności. 


płaszcza. 


wszystkie swe miły odda dia tej do- 
niosłej sprawy. Nie należy również 
do Komitetu przodownica pracy — 


która 


Przede |towego Komitetu Obrońców Pokoju 


w Pradze, 

Prawda, że tow. Borecka, po po- 
wrocie opowiedziała całej załodze o 
swych wrażeniach, jednak uczyniła 
to sama, a nie z inicjatywy Ko- 
itetu. Zakładowy Komitet Obroń- 
ców Pokoju zupełnie o niej zapom- 
mial 


A 
Obecnie zebrani przyrzekają, Że 


Tow. Żerzowski oświadcza, że Za- 
kładowy Komitet powinien przede 
wszystkim rozpowszechniać hasła 
pokojowe .wśród załogi. A więc w 


te | pierwszym rzędzie Apel Światowego 
brońców. 


Komitetu OI Pokoju. Tow. 
Spalek, dawniej majster. a obecnie 
dyrektor tkalni, dodaje, że należa- 
ło by również wywiesić tekst spelu 


koju trzeba bronić, że o pokój trze- 
ba walczyć. 

— Zadaniem Komitetu — podkre- 
Śla tow, Cieśla — będzię także na- 
wiązanie ścisłej współpracy z kołem 
TPPR. Powinniśmy wyczerpująco 
przedstawiać załodze. jak Związek 
Radziecki przewodzi w walce © po- 
kój. Należy także wyświetlać âla za 
togi filmy radzieckie w naszej sali 
teatralnej. 


im. Próchnika 


Często obmyślałem — mówi 
tow. Sokołowski Jakby pracę 
tych ręcznie szyjących kobiet zamie 
nić nz pracę maszyny, która by za 
nie te robotę wykonała. Wiele razy 
naradzaliśmy się nad tym z tow. Ci 
chym, i w końci nasze próby zosta 
ły uwieńczone pomyślnym rezulta- 
tem. 3 

Ośrodek im. Próchnika posiada 
jeszcze trzeciego racjónalizatora. 
Jest to stolarz, tow. Józef Loga. Wy 
kona? on małą zastępczą wiertarkę 
da drzewa. To ulepszenie przynie- 
sie zakładom 272 tys. zł. rocznie, 

Widząc te wyniki pracy racjona- 
lizatorskiej, kierownictwo dąży do 
stworzenia Klubu Ri nalizatorów. 
który pomoże wiecej pomysłowy 
pracownikom szwałni jeszcze bar- 


dziej ulepszać prace i OSS 
siły ludzkie. 


zmiemia swój 
dotychczasowy styl pracy 


Komitet Obrońców Pokoju w PZPB Nr 3 obraduje... 


— Było by pożądanym, aby zebra 
nia Zakładowego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju odbywały się częściej — 
wysuwa wniosek kol. Wadlewski — 
członek ZMP — 1 abyśmy mogli za- 
poznawać młodzież z tym. co tam 
usłyszymy. 

Przewodniczący Komitetu Obroń- 
ców Pokoju w przędzalni tow, Gra- 
czyk oświadcza, że, wobec jedno- 
myślnego stanowiska wszystkich w 
tej sprawie, zebrania będą się od- 
bywały częściej, Postaramy się tak- 
Że o odpowiednie prelekcje na te- 
maty związane z zagadnieniem wal- 
ki o pokój. 

— Zebrałyśmy już około 8.000 
podpisów na rzecz utrwalenia po- 
koju z okazji Święta Kobiet dnia 8 


marca — oznajmiają tow. tow. Li- 
siecka i Milińska, — ale teraz do- 
trzemy do całej załogi, Każdy, kto 
jest przeciwko wojnie, niech położy 
swój podpis. 

— Ja przyrzekam w imieniu bra- 
karzy — mówi tow. Patura — że 
wzmocnimy czujność, aby tkacze od 
dawali doborową tkaninę, zawiera- 
jacą jak najwięcej pierwszego ga- 
tanku. 

Na zakończenie zebrania sekre- 
tarz organizacji podstawowej tow. 
Toma oświadczył. że aczkolwiek 
Komitet Obrońców Pokoju przy 
PZPB Nr 3, niewiele zdziałał do tej 
pory, obecnie z energia zabierze się 
do pracy i będzie mobilizował całą 
załogę do walki o pokój. 


Wasi koresponden 


ci piszą 


Szkolimy nowe kadry 


W lokalu szkoły podstawowej 

przy ul. Rybnej 15, odbywają się 

dla sprzedawców i kierowni 

ków sklepowych, organizowane 

przez Dyrekcję Miejskiego Handlu 
Detalicznego. 

Kursy trwają 3 miesiące i mają 
na celu fachowe wyszkolenie kandy 
datów na sprzedawców i kierowni- 
ków sklepowych, podwyższenie kwa 
lifikacji już pracujących w sklepach 
oraz wychowanie pracowników han 
dlu uspołecznionego w duchu socja 
listycznego stosunku do pracy. 

Pierwszy turnus, który rozpoczął 
się w pierwszych dniach lutego <o 
stał już zakończony. Wielki zapał 1 
chęć do nauki jego słuchaczy zia- 
lazły m. in, wyraz w wynikach e- 


Igzaminów, do których przystąpili 
wszyscy uczestnicy kursu, 98 proc. 
uczestników egzaminy zdało. 

Do tak pomyślnych osiągnięć w 
znacznej mierze przyczyniło się 
współzawodnictwo w nauce i pracy 
społecznej, oraz ofiarne wysiłki per 
sonelu nauczycielskiego, który sta- 
rał się, aby wykłady były zrozumia 
łe i jasne, oraz zachęcał słuchaczy 
do piinej i systematycznej nauki. 

Dzięki tym kursom, wzrasta stale 
ilość wykwalifikowanych pracowni- 
ków handlu uspołecznionego, odcz 
wającego wciąż brak odpowiednio 
wykwalifikowanych kadr. R, 


J. Kossowski 
Korespondent z MHD 


Włodzimierz Majakowski 


Włodzimierz Majakowski zwiedził 
Polskę w roku 1927. Podczas swego 
krótkiego pobytu Majakowski spot- 
kał się z grupą polskich poetów z 
obozu lewicowego, spotkał się z 
y lami społeczeństwa ze 
środowiska demokratycznego. Mimo, 
iż nie przebywał w Polsce długo, 
ujrzał Majakowski prawdziwe obli- 
cze kraju znajdującego się w niewo- 
li kapitalistycznego ucisku i wyzy- 
sku, dostrzegł nędzę polskich robot 
ników obok przesytu rządzącej kli- 
ki piłsudczyków. 

W Warszawie napisał poeta szereg | 
wierszy, kilka artykułów oraz nota 
tek o sprawach polskich. Najwięk- 
szą popularność zdobyły wiersze 
„Spodnie z żeliwa" oraz „Polska“. 
W jednym z tych wierszy Majakow 
ski zwraca się do robotnika polskie- 
go: 

„MY BIĆ SIĘ Z TOBĄ 

NIE MAMY O CO, 

MY — 

BRACIA POLSKIEGO BRATA..." 


Znany polonista radziecki, Marek 
jywow, pisze o sympatiach Maja- 
kowskiego do Polskt — „w narodzie 
polskim widział Majakowski swego 


WWW award Array wrrr 


PARTIA 


(fragment z poematu’ W. Majakowskiego „W. I. Lenin") 


Słowa nasze, 
nawet 


Blada samemu. 
nic nie zwojuje — 


co ważniejsze słowo | byle dryblas 


Solera się w użyciu, 


Jak ubiór, co sparciał. |1 nawet słabsi, 


by zajsśniało na nowo 
najdostojniejsze ze słów — 
PARTIA. 
Jednostka! 
00 komu do hiap?! 
Jednostki glosik 
eieńszy od pisku. 
Do kogo dojàzle? — 
Ledwia do żony! 


Zio człowiekowi, 


MIMO 


Włodzimierz Maja 


W roku 1911 zmarł wisiki malarz 
rosyjski W. Sierow. Na łamach mos 
Miowskiogo dziennika „Russkoje Sło. 
wo“ ukazała się wówczas wzmianka, 
w której bodajże po raz pierwszy 
znmieszczone. zostało nazwisko Wło. 
dzimierza Majakowskiego: 

mW imieniu ahichaczy  Moskiew- 
skiej Bzkoły Rzefby, Sztuki 1 Archi- 
tektury przemawiał na pogrzebie Wio- 
dzimierz Majakowski, jeden z 
zmarłego 


majzdolniejszych uczniów 


Majakowski rysuje plakat ROSTY 
(rysunek poety), 


mistrza. Mówca oświadczył» że mło. 
de pokolenie plastyków rosyjskich 
wzniesie najpiękniejszy pomnik Siero. 
wowi, krocząc w swej pracy Śladami 
mistrza, 

Nio było dziełem przypadku, iż mło 
dy Majakowski znalazł się wśród 
uczniów akademii, Od lat 


maimiodszych wrzejawiał zamiłowanie i ty ga wygłaszanie 


k 


do sztuk plastycznych. Jako 10-letni 
chlopiec zwrócił na siebie uwagę. zdol 
nego kutaiskiego malarza Krasnuchy, 
Kttsmicha wysoko cenił talent Ma- 
janowskiego: „będzie z niego niezwy. 
kły malarz, a raczej rysownik" — 
mówił swym znajomym. Istotnie zdol 
ności malarskie Majakowskiego były 
zdumiewające, Oddawał się sztuce 
malarskiej z wielkim zamiłowaniem, 
rysował portrety, karykatury, plakaty 
i obrazy olejne. 

'W roku 1917 w tygodnika 
cznym „Ozerwony parasol" ukazała 
się karykatura Majakowskiego, Ey- 
sunek wyobrażał młodogo artystę- 
plastyka, stojącego przed galerią 
sztuk pi do której bronił 
wstepu gruby szwajcar. 

Majkowski walczył o upowszach. 
nienie sztuki, o udostępnienie dzieł 
malarskich szerszemu ogółowi, Oto na 


satyry- 


innym jego rysunku widzimy obrazy | śym 


wołające przez okienne kraty prywat. 
nych zbiorów muzealnych — o świa. 
tło dzienne. 

Aresztowanie, więzienie, udział w 
akcji rewolucyjnej, nadzór policji 
nie przeszkodziły Majakowskiemu w 
jego pracy artystycznej, Po wyjściu 
z więzienia rysuje karykatury polity- 
czne skierowane przeciwko caratowi. 
Uczęszcza na wykłady, prowadzone w 
słynnej szkole rysunku im, Strogano- 
wa. W rok później Majnkowski stara 
się o przyjęcie do Państwowej Aka- 
demii Malarskiej w Piotrogradzie, Na 
przeszkodzie staje jednak brak świa- 
dectwa lojalności obywatelskiej i po. 
przednie aresztowanig, 

Artysta decyduje się więć na wstą 
pienie do Moskiewskiej Szkoły Rzoż- 
by Sztuki i Architektury, o której 
wspomnieliśmy już wyżej, W lutym 
1Pid roku zostaje jednak stąd usunię. 


owski - 


zewolucyjnych | czynka 


gmachy 
do nieba podrzucim, 


Partia — 


M IKA 


przemówień. Zresztą w tym okresie 
Majakowski coraz bardziej poświęca 
się poezji i stopniowo zarzuca malar. 
stwo. Jednak — nie zupełnie, 


W roku 1915 Majakowski wystawił 
szereg swych obrazów w salonach wy 
stawowych grupy malarskiej, — „Rok 
1915", która skupiła w swych szere- 
gach artystów plastyków a kierunku 
realistycznyza. 

Podczas rewolucji 1 wojny domowej 
Majakowski wydaje pismo omawiają. 
ce zagadnienia sztuki p, t. ro 
Komuny", tworzy słynne w całym 
Związku ' Radzieckim propagandowe 
plakaty, tak zwano „Okna satyry“, 
W okresie wojny domowej Majakow- 
ski namalował trzy tysiące plakatów 
oraz napisał ponad sześć tysięcy slo- 
ganów poetyckich „— Nie było odpo. 
czynku — wspominał o tych czasach 
Majakowski — w du- 
uiepalonym pokoju, glrie mieścił 
się sztab malarski naszej „ROSTY%. 
Po powrocie do domu malowałem sno. 


na“ w artykule 

plastyk* tak się określa późniejszy 
etap twórczości Majakowskiego: „Ma. 
jakowski, — plastyk ustępuje miejsca 
Majakowskiemu — poecie. Coras wię. 
cej wierszy 1 poematów, coraz mniej 
rysunków ł obraz, Coraz mniej 
karykatur, rysunków, własnoręcznych 


tów, Do szeregu ostatnich większych 
prac zalicza się portret żony poety 
malowany w Nowym Yorim, podczas 
pobytu Majakowskiego w Ameryce, 
datowany w roku 19264, 

wW muzeum 


A obok 


artysta plastyk 


przyjacieła. Zwracał się do niego w 
swych wierszach z wielkim uczu+ 
ciem, o którym warto przypomnieć 
dzić, gdy naród polski buduje nowe, 
Roj życia i kroczy ku socjalizmo- 

W artykułach, pisanych podczas 
pobytu w Warszawie i drukowanych 
na łamach prasy radzieckiej: „Po- 


nad Warszawą”, „Wrażenia z Warsza | le. 


wy", „Jak wygląda Warszawa" — 
podkreślał Majakowski swój serdecz 
ny stosunek do narodu polskiego, 
do polskiego robotnika, do polskiej 
klasy pracującej, do zagadnień sztu- 
ki i literatury polskiej. 

W Warszawie Majakowski spot- 
kał się z polskim poetą rewolucyj- 
nym, Władysiawem  Broniewskim. 
Właśnie w tym czasie ukazał się no 
wy tom wierszy Broniewskiego, te- 
matyka których bardzo zaintereso- 
wała Majakowskiego. Majakowski 
pisze o Broniewskim: „Broniewski 
bardzo zaciekawił czytelnika swą 


sasiadka 


nową książką „Nad miastem". Same 
tytuly poszczególnych wierszy Bro- 
niewskiego mówią wyraźnie o ich 
treści. Obok wiersza „Na śmierć re- 
wolucjonisty" spotykamy tu wiersz 
pt. „Pionierom 

Majakowski dostrzegł to Bronietww 
skim bliskiego sobie człowieka, poe- 
tę, który kroczy drogą proletaria- 
ckiej rewolucyjnej twórczości. Ma- 
jakowski, poeta-rewolucjonista, wy 
wart wielki wpływ na Broniewskie- 
go. Pisze o tym sam Broniewski w 
wierszu na śmierć Majakowskiego 
pt. „14-go kwietnia 1930 roku". 

Sfery sanacyjne nie były, rzecz ja 
sna, zadowolone z przyjazdu Maja- 
kowskiego i starały się przemilczeć 
pobyt wielkiego poety radzieckiego 
w Warszawie. O pobycie tym pisano 


z rysuneczkami zamiast podpisu po. 
ety: Włodzimierz Majakowski podpi. 
sywał swoje listy rysuneczkami za. 
Dawnych i śmiesznych postaci, 
Włodzimierz Majakowski był człon. 
kiem związku  artystów-plustyków, 
Obok słynnego malarza rosyjskiego, 
Korowina, piastował godność przed. 
stawiciela malarzy moskiewskich w 
Fiotrogrodzkiej Radzie Artystycznej. 


d 


ilustracji do nowych wierszy f poema.| 


W. Majakowski w okresie uczęszczania 
do Szkoły Rzeżby, Sztuki i Architek- 
tury w Moskwie. 

disis z p, 1911), 


tylko na łamach pri k 
przyjeździe natomiast do Polski ro- 
syjskiego białoywardzisty, Konstan- 
tego Balmonta, twórcy rosyjskiego 
symbolizmu, który przybył do War 
szawy w tym samym rok, szeroko! 
rozpisywała się cała sanacyjna pra- 
sa z wydawnictwami kı ktego 
koncernu prasowego „IKC" na cze- 


W Warszawie spotkał się Włodzi- 
mierz Majakowski również z Julia- 
nem Tutwimem, który jeszcze przed 
tym przetłumaczył na język polski 
jeden z poematów Majakowskiego 
„Obłok w spodniach". Poemat ten, 
spotkał się z wielkim uznaniem czy) 
telników polskich i wywarł duży 
wpływ na twórczość polskich poe- 
tów z ugrupowań lewicowych. 

W roku 1927 Majakowski napisał 
stowo wstępne do zbioru swych wier 
szy w tłumaczeniu Tuwima. W sło 
wie wstępnym pisał Majakowski o 
trudnościach pracy poety-tłumacza: 


Dzieła Majakowskiego, stanowią ©ennq 
pozycję w literaturze świata. 


Włodzimierz Majakowskt 


„A żeli 


ma Zachód gnał zapał. 
pióra tndiańskie 3 


Ta vrzęsło 
MSSTYNY 


ADO a 
W 20 rocznicę śmierci wielkiego piewcy Rewolucji Proletariackiej 


L pobytu Włodzimierza Majakowskie 


gowPolsce 


— „Przekładanie wierszy jest rze 
czą trudną, a moich — wyjątkowo 
trudna... Przekładać moje wiersze 
jest szczególnie trudno jeszcze dla- 
tego, że wprowadzam do nich zwyk= 
łą, potoczną mowę", 

Mimo licznych trudności poeci pol 
zcy dokonali licznych przekładów 
Majakowskiego. Obecnie czytelnik 
polski posiada przekłady wszyst- 
kich bodaj wybitniejszych utworów 
Majakowskiego. 

Przemiany społeczne dokonana w 
Polsce Ludowej udostępniły czytel= 
nikowi polskiemu masowe naki 
dzieł Majakowskiego, upowszechni- 
ły utwory wielkiego poety-TewoMi= 
cjonisty w klasie robotniczej, w śro 
tlowisku polskich mas pracujących. 

Utwory. Majakowskiego ukazują 
się w wielkich nakładach. W roku 
ubiegłym wydano „Wiersze wybra= 
ne" w nakładzie ponad 10,000 egz, 
Ostatnio wydano w pięknej szacie 
graficznej 4 oprawie płóciennej 
„Wiersze i poematy“, nakładem 
„Książki í Wiedzy". Piękne wydania 
tłoczono w ilości 100.000 egz. Swlad 
czy to wymownie o wielkim załnte 
resowaniu się polskiego czytelnika 
twórczościę Włodzimierza Majakow- 
skiego. 

Liczne tłumaczenia poszczególnych 
wierszy Majakowskiego, znajdujemy 
na łamach prasy codziennej t tygod- 
niowej. Tłumączyli, Majakowskiego 
na język polski, między innymi: Tu 
wim, Broniewski, Ważyk, Jastrun, 
Przyboś, Słobodnik, Szenwald, Wa- 
roszylski, Kott, Pasternak, Putra- 
ment i wielu, wielu innych. O Ma- 
jakowskim pisali swe wiersza poeci 
starszego i młodego pokolenia, jak 
Broniewski, Pasternak, Bujnieki, Wo 
roszylski i inni, 

Utwory dramatyczne Majakowskie 
go jak „Dobrze“, „Radło-Paździer= 
nik" ukazywały się i ukazują się na 
licznych scenach robotniczych t wlej 
skich teatrów świetlicowych. Nie ma 
akademii, nie ma obchodu i uroczy- 
stości robotniczej, podczas której nie 
deklamowano by, nie recytowano 
utworów wielkiego poety radzieckie 


go. 
W nowej Polsce, Polsce wolnej, 
dążącej ku socjalizmowi, — Maja 
kowski stał się jednym z najbardziej 
popularnych poetów polskiej klasy 
robotniczej, polskich mas pracują* 
cych. P. Juriew, 


Korespondent wiejski 


W ciemnym lesie 
dopadną nocgu 
„łanie Wańkał 


mocniej niż bagnet 
Przełożył Piotr Kożuch 


Most Brookliński 


(fragment) 


pomyśl, 
świata nastanie, | 


e o3 


romy 


( Ze zbioru robotniczych pieśni rewolucyjnych 


MIĘDZYNARODÓWKA 


Na barykady 


Na bnrykady, ludu roboczy, 
Czerwony sztandar do góry wznieśl 
Śmiało do boju wytęż swe ramię, 
Bo na cię czeka zwycięstwa cześć. 


Refren: Młoty w dłońl 
Kujmy brońl 
Miotnie stal 
Czerwoną iskrą w dal, 
Żar iskry tej 
Tli w piersi mej! 
Powstań, zburz, 
Pobudka gra nam już! (2 razy) 


Rycerze pracy, rycerze ducha, 

Dziś nam do boju już nadszedł czas? 

Na barykady! Niech bunt wybucha! 

Pobudka dziejów już wzywa nas. + 


Refren: Młoty w dłoń... itd. 


. 
Zagrzewaj, siostro, do walki bzata, 
Aby do boju odważnym był, 
By wydarł wolność, co w zęku kata, 
Aby dla sprawy pracował, żył, 


Refren: Młoty w dłoń. itd. 


Cześć Leninowi, Marksowi sława 9, 
Precz z burżuazja, Indowi cześć! 

Niech do szeregów każdy z nas stawa, 
Aby naukę ich wszędy nieść. 


Refren: Młoty w dłoń... itd. 
Hańba więc carom, panom — naszym zdziercom, 
Co dziś się z nędzy naigrawać śmia, 


Hańba więc klechom, wszystkim oszczereom, 
Co lud tumanią i z niego drwią. 


Refren: Młoty w dłoń... itd. 


Na barykadach sztandar powiewa, 
Czerwone godło — wszak to nasz mak! 
Spieszmy się, bracia, już wróg przybywa, 
Wyciąga szpony jak drapieżny ptak. 


Refren: Młoty w dłoń... itd. 
Pieśń powstała w okresie walk rewolucyjnych 1905 roku. 


— 


t) Pierwotnie: „Cześć Lansałowi, Marksowi sława”, 
dziernikowej śpiewa zię w, obecnej wersji, 


Po Rewolucji Peb 


Wyklęty powstań ładu z ziemi, . 
Powstańcie, których dzęczy głód. 

Myśl nowa blaski promiennyrj 

Dziś wiedzie nas na bój, na trad. 

Przeszłości ślad dłoń nasza zmiata, 

Przed ciosem niechaj tyran drży! 

Ruszymy z posad bryłę świata, 

Dziś niczym — jutro wszystkim my! 


Refren: Bój to jest nasz ostatni *, 
Krwawy skończy się trud, 
Gdy związek nasz bratni 
QOgarnie ludzki ród. 


? razy 


Nie nam wyglądać zmiłowania 
Z wyroków bożych. z pańskich praw. 
Z własnego prawa bierz nadania 
I z własnej woli sam się zbawi 

4 Niech w kuźni naszej ogień bucha, 
Zanim ostygnie — przekuj w stal, 
By łańcuch spadł z wolnego ducha, 
A dom niewoli zniszcz i spał! 


Refren: Bój to jest... itd. 


Rządzący światem samowładnie 
Królowie kopalń, fabryk, hut 
Tym mocni są, że każdy kradnie 
Bogactwa, które stwarza ludt 

W tej bandy kasie ogniotrwałej 
Stopiony w złoto krwawy pot 

Na własność do nas przejdzie cały, 
Jak należności slusznej zwrot! 


Refren: Bój to jest... Itd. 


Dziś lud roboczy wsi i miasta 

W jedności swojej stwarza moe, 

Co się po ziemi wszerz rozrasta, 

Jak Świt, łamiący wieków noc... 
Precz, darmozjadów rodzie sępit 

Czyż nie dość żeru z naszych ciał? 
Gdy lud wam krwawe szpony stępł, 
Dzień szczęścia będzie wiecznie trwał. 


Refren; Bój to jest. itd. 


*) W oryginale refren rozpoczyna sig od słów: „Bój to Będzie ostatni.“ 
Obecnie w Związku Radzieckim orsz w krajach Demokracji Lodowej śpiewa 
się: z to jest masz ostatni". 

łowy hymn proletaristn. Słowa Eugeniusza Portiers, mereri 
ka KS Paryskiej. Melodia robotnika-kempozytora Piotra Degeytera. Hymn 
go raz pierwszy został wydrukowany w Paryżu w r. 1881. Przetłumaczony na 
wszystkie niemal języki świata. 


Łodzianka 


Śmiało podnieśmy krwawe sztandary 
Jasną zielenią opaszmy skroń. 

Otośmy pełni siły i wiary . 

Na bój śmiertelny chwycili broń. 

O, bo to walka o wolność ludu, 
Sztandar nasz krwawy — braci krew, 
Droga przed nami z chorni i trudu. 
Uczucia w piersi — zemsta i gniew. 


Refren: Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi 
Poległych braci pomścić już czas, 
Czas, by stanęli starzy i młodzi, 
Walczyć za wolność czas, wielki czas! 


Dzik, gdy nas gnębią różne Szajblery 

Gdy majster każdy — szpłceł i cham, 

Gdy ufni w pomoc rządu Gajery | 

Pędzą łaknących pracy od bram, 

Gdy z Kaznakowem Poznański w zgodzie, 
Gdy razem chłoszczą: nędza i bat, 

Gdy za idee w głodzie i chłodzie 

Umiera ojciec, siostra i brat — 


Refren: Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi 
Zerwijmy pęta z gnębionych mes. 
Stańmy do walki, starzy 1 młodzi: 
Czas pomścić braci poległych, czas! 


Gdy setki naszych mężnych srermierzy 

Poszło na Sybir do carskich turm, 
Niech staną nowi dziś bohaterzy, 

Rozdzwonią ciszę odgłosem surm. 

Za szereg braci poległych w borze, 

Za groby, kfore zbezcześcił wróg, 

Zemstę przysiężmy — stańmy jak morze ę 
I zmiećmy przemoc z dziejowych dróg! 


Refren: Naprzód, o Łodzi, w krwawej powodzi 
Poległych braci pomścijmy wraz, 
Stańmy do walki, starzy i młodzi: 
Bo przyszła chwiła. Już nastał czas! 


Łódź, 1909 e, 


ROREZNEO 


S 


Czerwony sztandar 


Krew naszą długo leją katy, 
Wciąż płyną ludu gorzkie łzy, 
Nadejdzie jedrtak dzień zapłaty, 
Sędziami wówczas będziem my! — (2 razy). 
Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew. 
Nasz sztandar płynie ponad trony, 
Niesie on zemsty grom, luda gniew, 
Przyszłości rzucając siew. 
A kolor jego jest czerwony, 
Bo na nim zobotnicza krew! — (2 rary), 


` Choć stare łotry, nocy dzieci, 
Nawiązać chca starganą nić, 
Co złe, to w gruzy się rozleci. 
Co dobre, wiecznis będzie żyć! — (2 razy), 


Refron: Dalej więc, dalej więc, wznleśmy śpiew. itd, 


Porządek stary już się wali, 

ZŻywotem dla nas jego zgon. 

Będziemy wspólnie pracowali 

1 wspólnym będzie pracy plon! — (2 razy). 


Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew... itd. 


Hej, razem bracia, do szeregu! 

Z jednaką myślą, z dłonią w dłoń! 

Któż zdoła wstrzymać strumień w biegu, 
Czyż jest na świecie taka broń? — (2 razy). 


Refren: Dalej więc, dalej więe, wznieśmy Śpiew... itd. 
+ 


Precz z tyranami, precz z zdziercami! 
Niech zginie stary, podły światl 

My nowe życie stworzym sami 

1 nowy zaprowadzim ład! — (2 razy). 


Refren: Dalej więc, dalej więc, wznieśmy śpiew.,, itd. 


Lwów, 1881, — Antor: Bolesław Czerwiński. 
Melodia pieśni komumardów francuskich s r. 187) pLa drepesu rouge”, 


CA vasvsssesevanneunreavovenurusveesenom 


Gdy naród do boju 


Gdy naród do boju wystąpił z orężem, 

Panowie o czynszach radzili, 

Gdy naród zawołał: umrzem lub zwyciężym! a 
Panowie w stolicy bawili, 


Refren: O, cześć wam, panowie magnaci, 
Za maszą niewolę, kajdany; 
O cześć wam, książęta, hrabiowie, prałaci, 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany. 
Armaty pod Stoczkiem ') zdobywała wiara 
Rękami czarnymi od pługa — 
Panowie w stolicy kurzyli cygara, 
Radzili o braciach zza Buga. 
Refren: O, cześć wam, panowie. itd. 


Wszak waszym był synem ów niecny kunktator ), 
Co wzbudzał przed wrogiem obawę, 

1 wódz ten naczelny, pobożny dyktator 7), 

I zdrajca, co sprzedał Warszawę 4). 


Refren: O, cześć wam panowie. itd. 


Lecz kiedy wybije godzina powstania, 
Magnatom lud ucztę zgotuje, ] 
Muzykę piekielną zaprosi do grania, 
A szlachta niech wtedy tańcuje. 

Refren: O, cześć wam panowie.» itd. 


Rok 1851. Autor: Gustaw Ehrenberg. 


1) Pod Stoczkiem — rozegrała się 14JI 1831 r. zwycięska pa powstań 
obw z armią carską. T 


2), 3), 4) Chlopicki, Skrzynecki I Krukowiecki — kolejni wodzowie pow 
ania 1831 r. 


urorerusurserovesrussrruneereneeresni 


Warszawianka 


Śmiało podnieśmy sztandar nasz w górę 
Choć burza wrogich żywiołów wyje, a 
Choć nas dziś gnębią siły ponure, 

Chociaż niepewne jutro niczyje... 

O, bo to sztandar całej ludzkości, 

To hasło święte, pieśń zmartwychwstania, 
To triumf pracy — sprawiedliwości; 

To zorza wszystkich ludów zbrataniał 


Refren: Naprzód, Warszawol 
Na walkę krwawą, 
Świętą a prawa! 2 razy 
Marsz, marsz, Warszawo! 


Dziś, gdy roboczy lud ginie z głodu, 
Zbrodnią w rozkoszy tonąć jak w błocie, 
I hańba temu, kto z nas za młodu 
Leka się stanąć choć na szafocie! 

O, nie bez śladu każdy z tych skona, 
Co życie sprawie oddają w darze, 

Bo nasz zwycięski śpiew ich imiona 
Milionom ludzi ku ezci przekaże! 


Refren: Naprzód, Warszawo.. itd. 


Hural.. zerwijmy z carów kotony, 

Gdy ludy dotąd chodzą w cić 

Tw krwi zatopmy nadgniłe trony, 
Spurpurowiałe we krwi ludowej! 

Hal.. zemsta straszna dzisłejszym katom 
Co wysysają życie z milionów! 

Hal. zemsta carom i plutokratom, 

A przyjdzie żniwo przyszłości plonów! 


Refren: Naprzód, Warszawo... itd. 
Warszawa, 1883 r, Autor; Wacław Święcicki 


O większe 
uspołecznienie kobiet 


Nasze zakłady PZPB im. Mar 
chlewskiego łączą serdeczne 
więzy ze wsią — utrzymujemy 
bowiem łączność ze wsiami Trę 
Caczew i Paprotnia w powiecie 
rawsko - mazowieckim. Zdawa 
ło by się więc, że wszystko jest 
w porządku. A jednałc... 

Pracuje u nas wiele robotnie 
i robotników, którzy przybył 
ze wsi, Przez Urząd Zatrudnie 
nia zostali tu skierowani, zda- 
jąc sobie sprawę, że będą mogli 
nauczyć się nowego zawodu. 
Zdarzą się nieraz, że człowiek 
ze wsi, rozpoczynający pracę u 
nas, nie może szybko opanować 
nauki, dlatego też należy voto- 
go większą troską i opie- 
h A tymczasem ostatnio pod- 
egzaminu pò odbytej nau- 
ce na oddziale przędzalni — pe 
wna dziewczyna ze wsi rozpla 
kała si że starsza 10- 
mająca ją uczyć, 
tylko że nie czyniła tego, ale na 
wet obrzucała ją obraźliwymi 
słowami. 

Uważam, że świadczy to o sta 
bym uświadomieniu  społecz- 
nym niektórych pracownie przę 
dzalni, które tolerowały podo- 
bne traktowanie przez robotni- 
ce wykwalifikowaną mlodej 
uczeńni Kobiety z przędzal- 
ni winny były energicznie sta- 
nąć w jej obronie i oti é 
pieką. 

Fakt ten stanowić będzie na 
naukę dia kobiet > 


obecnie i w pi 
każą one właściwe ustosunko- 
wanie się do młodocianych u- 
czennie ze wsl. 


1 Maja — Święto Klasy Robot- 
niczej obchodzone jest uroczyście 
na całym świecie. 


Kobiety Czechosłowacji podob- 
nie, jak i kobiety w naszym kra- 
ju, masowo składają zobowiąza- 
nia podwyższenia wydajności pra 
cy, aby zwycięsko i przedtermino 
wo wykonać swój plan 5-letnl. 
We wszystkich fabrykach ogląda 
lismy tysiące zobowiązań, podpi- 
sanych przez przodownice pracy 
— zobowiązań indywidualnych i 
ołowych —' „podniesiemy wy 


dajność pracy, polepszymy syste 


e DE kobiety czeskie, 
ten sposób przygotowując się do 
obchodu Święta Pracy. 

Robotnice Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Wełnianego w 
Brnie przesłały robotnicom 
„Czwórki wełnianej" w Łodzi list, 
w którym pozdrawiają je, składa 
jąc zyczenia sukcesów przy reāli- 


A. Dyszkiewiczowa 
z PZPB im. Marchlewskiego 


zacji zobowiązań 7-Majowych. W 
liście tym czytamy m. in.: 


O „równą płacę za równą pracę“ dla kobiet 


Zaśniedziałe przesądy pokutują jeszcze w NBP 


We wszystkich trzech oddzia- 
tach łódzkich Narodowego Banku 
Polskiego pracuje wiele kobiet — 
to najmniej ok. 50 proc. Są to w 
większości pilne, ofiarne i wy- 
kwalifikowane pracownice, w ni 
czym nie ustępujące mężczyznom 
na tych samych stanowiskach. 

Jednak kierownictwo NBP w 
dziwny sposób traktuje zatrudnio 
ne u nas kobiety. Oto, we wszyst 
kich działach kobiety, zajmujące 
e same stanowiska co męż- 

źni, zaszeregowane zostały do 
niższych grup uposażeniowych i 
nd dawna nie awanstją. 

Żeby nie być gołosłowną, przy 
toczę przykłady: 

Referent w dziale żyrowym — 
BRONISŁAWA  WAWROWSKA, 
studentka, kończąca już wyższe 
studia, zaszeregowana została do 
VIII grupy. Mężczyźni na tym sa 
mym stanowisku pobierają uposa 
żenia o ok. 4 tys. wyższe — zasze 
regowani bowiem zostali do VII 


py. 

MARIA SIWEK, referentka na 
kredycie, również studentka, po- 
biera uposażenie, pmysługujące 
VIII grupie, podczas gdy mężczy 
Źni na tym stanowisku umieszcze 
ni zostali w VII, VI, a nawet w 
V grupie. 

MARIA GODECKA, która pra- 
cuje u nas od 20 lat w dziale in- 
kasa — VII , grupa, LUCYNA 
GAŁĄZKA — kasjerka, IX gru- 
pa, GWOŻDZIŃSKA z działu ży- 
rowego — VIII grupa, a wszyscy 
raężczyźni tego działu otrzymali 
V grupę, W podobnej sytuacji 
znajdują się nasze pracownice: 


tyjna, jak i'Liga Kobiet kilka- 
krotnie interweniowały w tej 
sprawie u władz centralnych w 
Warszawie, ale jak dotychczas, 
bez rezultatu. Okazuje się, że 
gdzieniegdzie pokutują jeszcze u 
nas dawne, kapitalistyczne prze- 
sądy, w wyniku czego nie stosu- 
je się wobec kobiet umowy zbio- 
rowej w myśl zasady pza równą 


pracę — równa placa“ 
Krzywdzące pracownice naszej 
instytucji zarządzenia powinny 


być co rychlej zmienione. 
Zofia Głabska 


dokad 


Kobiety Czechosłowacji 
pozdrawiają swe łódzkie towarzyszki 


„Niech wasza praca, którą 
podjęłyście dla uczczenia Świę. 
ta Klasy Robotniczej, będzie 
walką o pokój światowy, © 
szezęśliwą przyszłość waszych 
i naszych dzieci. Kobiety Cze 
chosłowacji życzą wszystkim 
kobietom pracującym Łodzi ra 
desnej i twórczej pracy ku 
uczczeniu Święta 1 Maja“, 


Kobiety Łodzi nie zawiodą za- 
uiania kobiet czeskich, które tak 
serdeczne słowa skierowały pod 
naszym adresem. Kobiety Łodzi 
stanęły do twórczej pracy — nie 
tylko w 12 fabrykach, ubiegają- 
cych się o proporzec kobiet wło- 
skich. ale we wszystkich zakła- 
dach pracy — większych i mniej 
szych. Kobiety Stalinowskich Za 

ladów, obok innych zobowiązań, 
postanowiły przepracować dódat- 
kowo 12 godzin, a uzyskane w 
ten sposób fundusze przeznaczyć 
dla dzieci kobiet włoskich, które 
za swą walkę z faszyzmem — w 
obronie wolności i pokoju, cier- 
pią w więzieniach rządu de Ga- 
speri'ego. W PZPB Nr 5 tow. Ce- 
cylia Karpińska z przędzalni cien 
0000000000004000004000360000900 


Kobieta-szefem 
prokuratury Sądu Okr. 


Minister Sprawiedliwości powie- 
rzył stanowisko prokuratora Sądu 
Okręgowego w Warszawie ob. Zofii 
Bielec, dotychczasowemu wiceproku- 
ratorowi Sądu Okręgowego, 

Ob. Zofia Bielec jest długoletnią 
działaczką robotniczą i w Polsce 

przedwrześniowej za aktywny udział 
w walce z fnszyzacją życia państwo- 
wego byłw dwukrotnie skazana na 


koresp. „Głosu* z NBP 


NASZE KOŁO 


podejmuje zobowiązamia f = 8 a jowe 


Koło nasze jest młode, zorganizo- 
wałyśmy je bowiem w marcu br. 
dla uczczenia Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Koleżanki nasze sądzi- 
ły, że sumienne wykonywanie pracy 
zawodowej całkowicie wystarczy, 
aby uważać się za wżorowe obywa- 
telki. Tak zawsze się zdarzało, że na 
propozycje podjęcia pracy społecz- 
nej odpowiadały jednakowo: „w war 
sztacie dość pracuję, a po pracy 0- 
czekują mnie zajęcia domowe — nie 
mam czasu na zebrania”. 


Dopiero entuzjazm solidarności 
kobiet pracujących całego. świata w 
dniu 8 marca, -osiągnięcia robotnić, 
biorących udział we współzawodni- 
ctwie i znajdujących czas na pracę 
społeczną, dodały nam bodźca „do 
podjęcia *żywszej działalności na na 
szym terenie. 


Andrzejewska, Błotnicka i inne, 


srkdnizacj ja a par 
usunan a 


Sukieneczki dziecinne, dla dziewczynek od 


W takiej atmosferze powstało ko- 


ło Ligi Kobiet przy Spółdzielni Sztu- 


więzienie. 


ki i Przemysłu Ludowego w Łodzi, 
liczące obecnie 35 członkiń. 

W chwili obecnej członkinie koła 
pochłonięte są przygotowaniami do 
zamanifestowania naszej solidarno- 
ści e masami pracującymi całego 
świata i przystąpiły do wykonania 
zobowiązań w Czynie 1-Majowym. 
W uchwalonej w związku z tym re- 
zolucji zobowiązałyśmy się wyko- 
nać przedterminowo Plan Sześcio- 
letni. podnieść jakość produkcji 
wzmóc dyscyplinę pracy. Dla uczcze 
nia Święta pracy zaciągniemy Warty 
Pokoju, wydamy gazetkę ścienną, za 
początkujemy pracę uświadamiają- 
cą poprzez Ligę Kobiet i urucho= 


Mosholt 


a a aa 


koprzędnej w akcji 1-majowej 
przeszła na obsługę 6 stron, za- 
miast dotychczasowych 4, a tow. 
Maria Uptas zobowiązała się wy- 
konać plan miesięczny do dnia 28 
kwietnia br., zwiększając wydaj- 
ność pracy a 5 procent. | 
Jednocześnie robotnice fabryk 
łódzkich, w dbałości o kulturę 
miejsca pracy, porządkują swe 
zakłady, sale fabryczne, klatki 
schodąwe, kwietniki i trawniki 
na dziędzińcach fabrycznych. 
Wykonanie zobowiązań Czynu 
Majowega — to nasz nowy wkład 
do zwycięskiego, przedtermino- 
wego wykonania planu ma rok 
1950, ta walka o trwały pokój. 
Kobiety polskie i czeskie, 


i 
kobiety włoskie i francuskie, 
kobiety całego świata przeni- 
ka głęboka wiara w zwycię- 
stwo pokoju, gdyż na straży 
jego stoi wola milionów pro- 
stych ludzi we wszystkich kra 
jach, poparta przez całą nie- 
zwyciężoną potęgę polityczną, 
moralną Związ- 


u Radzieckiego. 
Helena Kędrak 


l 


1. RAŚKO za dobre 
bież MZK aostała 


w taaee m ORNA a mytych o 
manowisko kontrolera. 


WZÓR 


dia kó! terenowych Ligi Kobiet 


awa 


Sprawna praca kola LK przy ZZK w Kutnie 


Koła terenawe Ligi Kobiet w woje- 
wództwie łódzkim — to jeden z naj 
bardziej zaniedbanych odcinków pra" 
cy naszej organizacji. Kobiety pra- 
cujące — zatrudnione w przemyśle, 
handlu, w urzędach i instytucjach, 
kobiety wiejskie, pracujące na roli — 
były przede wszystkim przedmiotem 
naszej akcji uświadamiującej. Zajęte 
pracą na tym odcinku, pozostawiłyś- 
my jakby trochę na uboczo zagadnie” 
nie aktywizacji Kobiet — gospodyń 
domowych. Dopiere w tym roku, po 
szczegółowym ruzpatrzeniu dotych= 
czasowych ptczynań, wysunęłyśmy 


mimy bibliotekę w naszej spółdziel- 
ni. Pomożemy również przy organi- 
zowaniu biblioteki w ośrodku wiej- 
skim w Kiernozi i w Łowiczu. Zor- 
ganizujemy tam Koło Gospodyń 
Wiejskich, weźmiemy pod opiekę 2 
żłobki, 2 przedszkola i szkolę. Be- 
dziemy propagować sztukę ludową i 
wykonamy dla przedszkola dekora- 
cje w tym stylu, 

Realizacją tych zobowiązań chce- 
my dać wyraz naszej niezłomnej so= 
Jidarności z klasą robotniczą całego 
świata. _ 

Irena Torbeczko 
„Głosu“ ze Spółdzielni 
Sztuki Ludowej. 


koresp. 


Na półce z książkami 


Pisma Wybra 


Wyszedł już z druku i ukaże się 
w krótkim czasie na półkach księ- 
garskich, wydany nakładem „Książ 
ki i Wiedzy”, I tom Pism Wybra- 
mych Gabrieli Zapolskiej pod re- 
dakcją J. Z. Jakubowskiego, 

Tom ten obejmuje najbardziej ży 
wotne utwory dramatyczne Zapói 
skiej — Zabusię, Moralność pani 
Dulskiej, Ich czworo, Pannę Mali- 
czewską. Są one wyrazem najwyż- 
szych osiągnięć komedii mieszczań 


do 4 lat 


1. Sukieneczka z gładkiej wsłenki, 20-procentowej. Karczek gładki, od 


cięty, 


. Skromna sukieneczka 
czonych. 


3. Sportowa sukieneczka — karczek ciągły. 


s mrzodu 2 kontrafałdy. 


Spódniczka marszczona z zakładkami. 
z dsyóchresztek materiału, pomysłowo połą 


przybrany zakładeczkąmi, 


skiej w Polsce. Świetnie wypraco- 


— Czy jesteście miejscową nau- 
czycielką? — z tym pytaniem zwró- 
mi? się do mnie jakiś nieznajomy 
przyjezdny, zatrzymując mnie, gdy 
wracałam z książkami w ręku z bi- 
blioteki kołehozowej — pisze tow. 
Łobzynowa, dojarka w kołchozie im. 
Makarowa. 

— Nie, jestem dojarką w kołcho- 
zie, — 

Nieznajomy nie mógł ukryć zdzi- 
wienia, Widocznie uważał, że nie wy 
glądam na dojąrkę, 

1 ja byłam zdziwiona. Snać są je- 

szcze ludzie, którzy uważa: 
jarka w kołchozie nie mo: 
dnie ubrana, musi być koniecznie 
„prosta“ kobietą, nie interesującą 
się nauką. 

Takim ludziom trzeba  przypom- 


ne Zapolskiej 


wane pod względem struktury dra 
matycznej obnażają bez ogródek koł 
tuśstwo drobnomieszczańskie, inte 
resującę nie tylko z historycznego 
punktu widzenia, ale i dla zaostrze 
nia walki z każdym przejawem koł 
tuństwa, które jeszcze teraz gdzie 
riegdzie pokutuje. 

Wydany tom zawiera, obok teks- 
tów sztuk, wstęp o życiu i twórczoś 
ci Zapolskiej w świetle problematy 


na czoło kwóaooki rozwinięcia dzia 
łalności wśród gospodyń domowych 

w miastach naszego województwa. 
Trzeba przyznać, że mimo tradno- 
ści, niektóre koła terenowe w ostat" 
nim czasie ożywiły swą działalność, 
wszystkim 


|Do takich należy przede 


koło terenowe przy Związku Zawo- 
dowym Kolejarzy w Kutnie, -skupia- 
jące żony i try pracowników ko- 
lejawych. 

Koło to powstało w listopadzie ub, 
roku i wykazuje dużą aktywność, U- 
rządzono tu. kilkanaście zebrań i od- 
czytów na aktualne tematy, zorganie 
zowano także chór mieszany, liczą- 
ey około 50 osób, zespół czytelniczy 
pod kierownictwem  Apolonii Woż- 
niak, przeszkolonej na kursie czytel: 
niczym w Łodzi, Aktywistki tego kò- 
ła dla uczczenia Mielzynarodoweco 
Dnia Kobiet utworzyły koło Ligi w 


Krośniewicach przy ZZK, a zespół 
dramatyczny koła wystawił sztukę 
Gorkiego pt. „Matka” 


Na dzień 1 Maja kobiety, zrzeszone 
w tym kole, postanowiły ufundować 
sztandar oraz usprawnić i ożywić pra 
cę w miejskiej świetlicy LK. 


Osiągnięcia swe koło w duż stop 


niu zawdzięcza przewodniczącej, ob. 
Iwańskiej, żonie maszynisty kolejo- 
wego, która od kilku lat ofiarnie pra 
cuje w Lidze. 
rowniczką świetlicy miejskiej 


Ostatnio została kle” 
LE. 


Mamy zi że tune kota 
terenowe, zachęcone przykładem 
Koła ZZK, przystąpią do wzm% 
żonej pracy, a ambicją Zarządów 
Pow. LK będzie, aby dzień 1 Ma- 
ja uczcić licznymi zobowiązanin- 
mi SCE OR CIOWA 
pracy i na tym odcinki 

Leokadia woli owska. 


W wyniku starannego. przygoto- 
wania się do wiosennych prac w po 
lu Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
woj. łódzkiego w szybkim tempie 
przeprowadzają zasiewy w gospo- 
darstwach chłopów mało i średnio 
rolnych, 

W ciągu pierwszych dziesięciu dni 
robót, polnych siewniki SOM woj, 
łódzkiego obsiały łącznie 10 tys, ha, 
podczas gdy w ub. roku w ciągu te 
go samego okresu zasiano zaledwie 
obszar 3 tys. ha. 
rolnych szczególnie 


W pracaci 


Ob. Kasprzyk z gromady Wolbromeś, 


ki dnia dzisiejszego, przypisy oraz 
note bibliograficzną. 


wszyscy robotnicy i chłopi byli 

kulturalnymi i wykształconymi 

ludźmi, i my tego z czasem do- 
konamy*. 

Osiągnięcia kultury  socjalistycz- 
nej przenikają naszą pracę i nasz 
byt, jak powietrze, jak promienie 
słoneczne — że dalej tow. Łobzy= 
nowa. Obecnie trudno sobie przed- 
stawić fermę mleczną w kołchozie, 
w której dojarki i robotnice. opie- 
kujące się cielętami, nie zajmowały 
by się nauką. Mamy zorganizowane 
koło zootechniczne, a teraz domaga- 
my się urządzenia gabinetu zootech- 


nieć słowa Tow. Stalina, wygłoszone 
na XVII Zjeździe Partii: 
sChcemv dokonać tego. aby 


nicznego, zaopatrzonego w literatu- 
rę fachową. 
I dalej tow. 


Łobzynowa, tak opo- 


pow. Jawor (Dolny Śląsk), ze śwoim 
stadem kur rasy „Lenhgor”. 


Nauka pomaga mi w pracy 


Wysoki poziom kulturalnego życia 
kołchozowej dojarki 


wiada o swych osiągnięciach: W 
1949 r. uzyskała m 8 oddanych jej 
opiece krów po 5000 litrów mleka w 
roku. U niektórych krów iłość ta 
doszła do 6.000 litrów mleka, „Opie- 
rając się na nowych naukowych 
metodach, — polepszyłam karmienie 
i opiekę nad zwierzętami, i to odra- 
zu zwiększyło ich produktywność”. 

Tow. Łobzynowa dochodzi do ta- 
kiego wniosku: „od kultury w pracy, 
od wykształcenia dojarki — zależą 
rezultaty jej starań. A kultury w 
pracy nie należy oczekiwać tam, 
gdzie zatrudnieni są ludzie niepiś- 
mieńni*, 

W zakończeniu swego artykułu 
tow. Łobzynowa nisze. 


Kobiety - kierownikami 


przodujących ośrodków maszynowych 
województwa łódzkiego 


wyróżniają się ośrodki, kierowane 
przez kobiety. 

Julia Kunka, kierowniczka SOM 
w Górkach Małych, pow. łódzkiego 
w ten sposób mówi o swojej pracy: 
„Potrzeby wsi znam dobrze, ponie- 
waż sama jestem córką drobnego 
rolnika, W pracy dbam o to, aby 
każda maszyna była celowo użytko 
wana i wykonywała swoje żadanie 
ściśle SAB planu przez cały Okres 
siewu", 

Kazimiera Bednarek, pomimo mło 
dego wieku jest doświadczoną kie- 
rowniczką ośrodka maszynowego w 
Stolnikach, pow. rawsko - mazowiec 
kiego. „Ani jednej godziny pracy 
nie straciliśmy bezproduktywnie na 
naprawę maszyn w polu — oświad- 
cza ona, W wypadku awarii, mniej 
szych napraw dokonujemy przez 
zmianę uszkodzonych części na no- 
we, większe naprawy odkładamy 
na wieczór, Metodę, która dała nam 
wiele zaoszczędzonych godzin prze- 
jęły od nas 1 z powodzeniem stosu 
ją inne iki maszynowe nasze- 
go powiatu“. 


„Dużo czytam. beletrystyki. Jedno- 
cześnie, uczę się zootechniki, Ko- 
cham muzykę i teatr. Żywo zajmuje 
mmie malarstwo, Niekiedy siedzę do 
późnej nocy i słucham muzyki, na- 
dawanej z Moskwy. Co dzień czytam 
gazety i interesuję się wypadkami, 
zachodzącymi na arenie międzyna— 
rodowej. 


Przyjęłam zobowiązanie osiągnię- 
cia w 1950 r. jeszcze większych udo- 
jów mleka. Dobrze rozumiem, że 
my, prości ludzie, dojarki, hodowcy, 
swoją pracą wzbogacamy  społe- 
czeństwo radzieckie i przybliżamy 
ten czas, gdy będziemy posiadali u 
nas w bród wszelkich produktów — 
przybliżamy komunizm. Oto, co daje 
mi natchnienie do pracy i nauki“, 


Maria Łobzynowa 
Dojarka Kołchozu im. Makarowa 
w obwodzie moskiewskim 
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Nie wiele pamiętam — szanowni 
obywatele radomszczańscy — 0zd« 
sy sprzed pierwszej wojny świato- 
wej, Jednak, jak mi opowiadał nie 
boszczyk ojciec, panowała wten- 
czas mania tytułów, I każdy pra- 
wie przedstawiciel klasy „uprzywi 
lejowanej* posiadał jakiś tytuł, 
którym. był obdarzany przy każdej 
okazji, Podobnie, choć w mniej. 
szym stopniu działo się za czasów 
sanacyjnych i wtedy też człowiek 
musiał pilnie uważać, aby ominię- 
ciem tytułu nie urazić „uprzywilejo 
wanej” persony. 

Czasy ta na szczęście minęły, W 
Polsce Ludowej nikt nikoga nie po 
trzebuje tytułować, wszyscy jesteś 
my równi i nikt z racji zajmowa- 
nego stanowiska nie jest uprzywi. 
lejowany. Są jednak ludzie, którzy 
nie chcą się otrząsnąć z dawnych 


nawyków į hołdują tzw, tybułoma: | 
nii, 


Przed kilku dniami udałem się 
celem zakupu do sklepu tekstylne- 
go na ul, Reymonta na przeciwko 
ul, 16 Stycznia, prowadzonego 
przez PCH (dawniej sklep byłych 
więźniów politycznych), Í zauważy 
łem, że kierownik tej placówki eler 
pi na „tytułomanię* — a co gor- 
sza, osoby w jego mniemaniu „wy 
żej postawione" załatwia z pominię 
ciem kolejki, 

Inaczej jednak odnosi się pan 
kierownik do kupujących robotni- 
ków i robotnice. W stosunku do 
mich jest znacznie mniej uprzej- 
my i nie załatwia ich tak szybko 
jak osoby „wybrane“, Robotnikom 
nie podoba się również i to, że kie- 
rownik nie przestrzega kolejności 
w załatwianiu interesantów, 

Moim zdaniem, zwierzchnicy pa- 
na kierownika tej placówki winni 
go pouczyć, że w stosunku do 
wszystkich klientów obowiązują te 
same zasady uprzejmości, 

Spodziewamy się, że tego zdania 
są i inni obywatele radomszczań- 
cy, 

Wasz Polikarp 


300.000 km 


bez kapitalnego remontu 


Dziesiątki tysięcy kierowców 
transportu samochodowego ZSRR 
bierze udział we współzawodnie- 
twie o przejazd 100.000 km. bez ka- 
pitalnego remontu. Obecnie z inicja 
tywy szoferów Krymu rozpoczęto 
współzawodnictwo o przebieg 
200.000 km. bez kapitalnego remon 
tu. Brygada kierowców moskiew- 
skiego pąrku autobusowego — prze 
jechała na swym autobusie ponad 
300.000 km. bez kapitalnego remon- 
fu. Kierowcy radzieccy zobowiąza 
fi się również przyśpieszyć przewóz 
nasion, nawozów sztucznych i in- 
nych materiałów, przeznaczonych 
do kampanii siewnej. 


Tucznik o wadze 448 kg 


Średniorolny chłop — ob. Franci- 
szek Gołubski, zamieszkały w Pa- 
sławkach, pow. Giżycko, wyhoda 
wał i dostarczył do gminnej spół- 
dzielni tucznika o wadze 448 kg. 

Doskonałe wyniki w hodowli ob. 


Gołubski osiągnął dzieki racjonal- | Ści 


nemu żywieniu. 


Jak to j 


Nie jest to żadną tajemnicą, że 
pomieszczenia Fabryki Mebli Gię- 
tych Nr 1iNr 2 w Radomsku 
nie są przystosowane do obecnej 
wzmożonej produkcji  Przedwo- 
jennym właścicielom nie zależało 
na właściwej rozbudowie terenów 
zakładu, prowadzili oni gospodar 
kę, która miała na celu jedynie 
wyciągnięcie jak najwięcej zys- 
ków. Zresztą produkcja przedwo 
jenna obydwóch zakładów była 
stosunkowo niewielka. W okresie 
powojennym w związku ze sta- 
tym systematycznym wzrostem 
produkcji, w związku z koniecz- 
nością ulepszenia warunków pra- 
ty. postanowiono budowę nowych 
pomieszczeń fabrycznych, 

Zjednoczenie Fabryki Mebli 
Giętych, Państwowe Przedsiębior 
stwo Wyodrębnione w Krakowie, 
postanowiło wybudować przy ul.Dg 
bryszyckiej olbrzymie zakłady wy 
twórcze mebli giętych, tzw. „Gi- 
gant-FAMEG", do którego prze- 
niesione zostałyby Fabryki Me 
bli Giętych Nr 1 i Nr 2, a zajmo- 
wane przez nie dotychczas obiek- 
ty postanowiono przeznaczyć dla 
innych celów przemysłowych. 

Opracowany został projekt, 
Państwo dało odpowiednie kredy- 
ty inwestycyjne i w czerwcu ub. 
roku mian) przystąpić do robót 
wstępnych. Przeprowadzenie prac 
niwelacyjnych powierzono Pań- 
stwowemu Przedsiębiorstwu Budo 
wy Fundamentów i Montażu Ma- 


Poważne zobowiązania w ramach Gzynu Społecznego 


młodzieży gminy Żytno i 


Młodzież ZMP-owska į człon 
kowie hufców SP w gminie Żyt 
no, powistu radomszczańsxiego 
godnie odpowiedzieli ra apel 
młodzieży z gminy Munin wzy- 
wający do podjęcia „Czynu Spo 
łecznego*. Na odbytym przed 
kilku dniami wspólnym zebra- 
niu ZMP-ców i junaków hufca 
SP uchwalono rezolucję, w któ. 
Tej młodzież zobowiązuje się do 
wykonania szeregu prac mają- 
cych na celu szybszą realizację 
Planu 6-letniego. 

Junacy hufca SP gminy Żyt- 
no zobowiązali się, zaiesić 5 ha 
lasu, wybudować boisko sporto 
we oraz wziąć czynny udział (w 
akcji zwalezania stonki ziemnia 
czanej. 


GŁOS RADOMSZCZANSKI 


est z budowa »Giganta« 


szyn w Bytomiu. Placówka by- 
tomska do robót miwelacyjnych 
przystąpiła dopiero we wrześniu 
ub. roku, przyrzekając przygoto- 
wać teren pod budowę fundamen- 
tów z końcem ub. roku. Termin ten 
nie został dotrzymany. Złożyło się 
na to wiele przyczyn. W pierw- 
szym rzędzie zawiniła dyrekcja 
Przedsiębiorstwa Budowy Funda- 
mentów w Krakowie, która nie do 
starczyła koniecznego sprzętu, z 
drugiej strony samo kierownictwo 
placówki bytomskiej-nie wykazało 
należytej energii i przedsiębiorczo 
ści. Przykro jest o tym pisać, lecz 
niestety, roboty niwelacyjne pro-| 
wadzona były uajprymitywniejszy 
mi środkami. Na skutek braku od 
powiedniej ilości wózków, robotni 
cy przy niwelowaniu terenu zmil- 
szeni byli przewozić ziemię taczka 
mi na odległość blisko 200 metrów. 
Po wyrzuceniu ziemi z taczki, ro 
botnik musiał wrócić z pu 
stą taczką, naładować ją zie 
mią i znów taszczyć na tę sa 
mą odległość. Taki UB) pracy 
był marnotrawstwem czasu í sił 


ludzkich. Nie więc dziwnego, że 
przyrzeczony termin nie został 
dotrzymany. 


W międzyczasie Biuro Projektów 
Planowania Przestrzennego zażą- 
dało poczynienia pewnych zmian 
w dotychczas opracowanym pro- 
jekcie (rozszerzenia terenu budo- 
wy). Kierownictwo firmy, prowa 
dzącej roboty niwelacyj. wyko 


Młodzież gromady Rogaczó- 
wek zobowiązała się %yremon- 
tować most na drodze wiejskiej, 
oczyścić rowy przydrożne oraz 
wziąć udział w zwalczaniu ston- 
ki ziemniaczanej. 

Młodzież SP i ZMP gromady 
Ciężkawice, Michałopol i Graby 
postanowiła wziąć udział w pra 
cach przy melioracji łąk oraz 
podjąć walkę ze stonką ziemnia 
czaną. x 

Podobne zobowiązania podję- 
ta również młodzież gromady 
Silnice i gromady Kozie Pole, 
która zobowiązała się pa 
rowy przydrożne, naprawić dro 
g' polne w swćj gromadzie oraz 
wziąć udział w walce ze stonką 
ziemniaczaną. 


Młodzież gromady Mała Wieś 
i Gromady Rędzin, zobowiązała 
się zalesić 3 ha lasu, oczyścić 
rowy przydrożne, uporządko- 
wać kilometr drogi wiejskiej, o- 
raz wyremontować świetlicę w 
Rędzinach. 


Wszystkie powyższe zobowią 
zania młodzież gromady Żytno 
wykona de dnia 20 września br. 
Ponadto do podjęcia podobnych 
zobowiązań w ramach „Czynu 
Społecznego” wezwano młodzież 
z gminy Maluszyn, 


rzystało ten moment jako pretekst 
dla niedotrzymania terminu. 
Stwierdzić jednak należy, że do 
dnia dzisiejszego roboty nie zosta 
ły wykonane nawet stosownie do 
pierwotiego planu. 

Tymczasem w roku bieżącym 
łódzki oddział PPB miał już przy- 
stąpić do budowy hal produkcyj- 
nych. Wobec niewykonania robót 
niwelacyjtych roboty budowlane 
uległy zahamowaniu. 

Obecnie firma bytomska prowa 
dząca roboty niwelacyjne przeszła 
pod zarząd Przedsiębiorstwa Budo 
wy Zakładów w Warszawie. Trze- 
ba przyznać, że placówka war- 
Szawska wykazuje większe zainte 
resowanie tą budową, niż placów- 
ka krakowska. Do przewożenia 
ziemi przysłana została lokomory= 
wa, brak jest jednak innych ma- 
szyn, na skutek czego ziemię ła- 


duje się ręcznie. Dyrekcja Budo- 


wy Zakładów w Warszawie powin 
na w jak najszybszym czasie przy 
słać odpowiedni zestaw szyn. Tor 
kolejki, znajdujący się na terenie 
budowy, odpowiedni jest tylko 
dla wózków ręcznych i nie wytrzy 
muje ciężaru lokomotywy. 

Jak nas informuje kierownic- 
two placówki prowadzącej roboty, 
zakończenie prac niwelacyjnych 
winno nastąpić w połowie sierp- 
nia. Ten ostateczny termin będzie 
jednak tylko wtedy dotrzymany, 
o ile dyrekcja przedsiębiorstwa w 
Warszawie przyśle w jak najszyb 
szym czasie odpowiedni sprzęt. 

Spodziewać się należy, że kiero 
wnictwo przedsiębiorstwa prowa- 
dzącego roboty niwelacyjne użyje 
wszystkich środków, aby koniecz 
ny sprzęt otrzymać i roboty jaknaj 
szybciej zakończyć, Oczekują tego. 
z niecierpliwością robotnicy „Dwój 
ki“ i „Jedynki 


Co słychać w gminie Garnek ? 

ANALFABETYZM ZOSTAŁ 

ZLIKWIDOWANY 

Smutna spuścizna czasów sana- 
cyjnych — analfabetyzm — zo- 
stał w gminie Garnek ostatecznie 
zlikwidowany. Obecnie na .tere- 
nie całej gminy nie ma człowieka. 
któryby nie umiał czytać i pisać. 
Przed kilku dniami odbyły się 
egzaminy na prowadzonym w gmi 
nie kursie początkowej nauki czy 
tania i pisania. Wszyscy uczestni 
cy kursu złożyli egzamin z wyni- 
kiem bardzo dobrym. 


DOBRZE PRZEBIEGA AKCJA 
KONTRAKTACJI 

W okresie marca w każdy 
czwartek przeprowadzane były 
na terenie gminy zebrania z udzia 
łem mężów zaufania, sołtysów i 
przedstawicieli Komisji Rolnej w 
sprawie kontraktacji roślin. Dzię 
ki odpowiedniemu * przygotowa- 
niu, akcja kontraktacji przebiega 
obecnie pomyślnie. Jak nas poin 
formowano nakreślony plan wy- 
konany zostanie z nadwyżką. 


Blaski i cienie Gospody Nr 2 


Gospoda nr. 2 uruchomiona zo- 
stałą w lutym br. Spółdzielcza ta 
placówka cieszy się wciąż wzrasta. 
jącą frekwencją. Obecnie z usług 
jej korzysta około 300 osób dzien- 
nie, a więc ilość znaczna, o ile weź 
miemy pod uwagę stan zaludnienia 
naszego miasta oraz fakt istnienia 
drugiej Gospody, 

Dodatnią stroną Gospody nr 2 
jest punktualność wydawania po- 
Siłków, a także szybka i uprzejma 
obsługa, Obiady wydawane są zaw 
sze od godz, 12—15 po południu, a 
więc w czasie dostosowanym do 
zmian fabrycznych. Poza tym są 
zawsze w pogotowiu dania barowe 
w cenie.90 zł. Gospoda otwarta 
jest od godz, 8 do 22, Podkreślić | 
należy, że obsługa pilnie przestrze 


ga zakazu wydawania wódki w go- 


dzinach od 12—17 (w porze obia- 
dowej). Ważną bowiem sprawą 
jest szybkie obsłużenie robotni- 
ków z fabryk i pracowników biuro. 
wych, którzy nie wiele mają czasu 
i szybka pragną otrzymać posiłek, 
Dotychczas personel  Gospody 
uwzględniał prośby tych, którzy 
śpieszyli się na pociąg. Taki klient 
otrzymał obiad wcześniej, Wielu 
jednak obywateli wykorzystując 
to, wprowadzało obsługę w błąd, 
otrzymawszy posiłek, pozostawali 
w lokalu dłużej, Oczywista, że sztu 
ka udaje się tylko raz. Ą 

O ile idzie o jakość wydawanych 
w Gospodzie positków, to obiektyw 
nie należy stwierdzić, że nie pozo- 
stawiają one nic do życzenia, W 
czystości utrzymywane są TÓW- 
nież stoliki, jak i sam lokal Gospo 
dy. Należało by jednak w związku 


Nowe kadry fachowców 


szkoli przemysł drzewny 


Powiększenie liczby wykwalifiko- 
wanych robotników w zakładach 
przemysłu drzewnego jest jednym z 


Plan ten w znacznym stopniu już 
zrealizowano, a przy końcu tego 
miesiąca uruchomi się kolejny 3 = 


najpilniejszych zadań Dyrekcji Na |miesięczny kurs dla 120 robotników 


czelnej Centralnego Zarządu Prze 
mysłu Drzewnego. Dzięki dużej po 
mocy finansowej i organizacyjnej 
Centralnego Urzędu Szkolenia Za- 
wodowego, liczba kursów zwiększa 
się z każdym rokiem. 

"Tegoroczny plan szkolenia fachow 
ców w przemyśle drzewnym przewi 
duje prawie dwukrotne  zwiększe- 
nie liczby kursów zarówno krótko- 
terminowych, jak i dRługotermino= 
wych. = 


przemysłu drzewnego, wysunię= 
tych w ostatnim czasie na stanowis 
ka kierownicze. Kurs ten podniesie 
kwalifikacje robotników w zakre- 
sie produkcji mebli oraz uzupełni 
ich wiadomości z dziedziny susze- 
nia materiału drzewnego. 

W późniejszym okresie otwartych 
zostanie 12 10 - miesięcznych kur= 
sów czeladniczych różnych specjal- 
ności. 


Przez usprawnienie tramSsporiii 
do szybkiej realizacji Planu 6-letniego 


Szerokim echem odbiło się wezwanie tow. Markiewki 


wśród kolejarzy okręgu łódzkiego. Długofalowe zobowią- 
zania, zrazu podejmowane przez poszczególnych pracowni- 
ków najrozmaitszych rodzajów służb kolejowych, obęcnie 


podejmowane są przez całe 


W Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych Łódź w lu- 
tym br. długofalowe zobowiązania podjęło 


kolejarzy: _ 


Z parowozowni Karsznice 208 
any postanowiły zwiększyć 
przebieg parowozu pomiędzy 
myciem kotła o 20 tysięcy kilo- 
metrów ponad przewidywaną 


normę. 

100 tysięcy km bez mycia 
kotłów postanowiły przebiec 3 
drużyny parowozowni Łódź-Ka-| 
liska. C; tę obsługa parowo- 
zów zobowiązała się osiągnąć 
przez zaprawianie wody- tzw. 
„Sodafosem*. Jeszcze więcej, 
bo 120 tysięcy km bez mycia 
podjęli się przebiec maszyniści 
parowozowni Kutno, przy czym 
przebieg dobowy parowozu pod- 
nieśli do 510 km (zobowiązanie 
to zostało podwyższone przez 
maszynistów par. Bydgoszcz, 
którzy niedawno osiągnęli 
672 km na dobę). 

W parowozowni Koluszki- 
Słotwiny 33 drużyny zobowiąza 
ły się zaoszczędzić 20 procent 
węgla przez spalanie miału i 
grysiku, Zobowiązanie to daje w 
skali rocznej 4 i pół miliona 20 
tych oszczędności. Ponad) 
drużyny te zobowiązały sie do 
zwiększenia o 10 tysięcy km 


przebieg parowozów między 
naprawami średnimi. Jeszcze 
więcej, bo 28 procent oszczędno 
i węgla uzyskają 3 drużyny z 


par. Słotwiny, «które podniosły 


wydziały DOKP. 
kilka tysięcy 


przebieg parowozu między na- 
prawami średnimi z 55 na 70 
tysięcy km. (również podniesio 
ny przez kolejarzy Bydgoszczy 
na 90 tysięcy km). 
W lutym padły pierwsze dłu- 
gofalowe zobowiązania poszcze- 
ólnych służb kolejnictwa. Służ 
Drogowa DOKP Łódź przy 
stąpiła do długofalowego współ 
zawodnictwa o tytuł pierwsze- 
go w skali państwowej zespołu 
drogowego. Ilość ERS E bio- 
a udział w tej walce — 


„ Służba teletechniczna zaś pod 
jęła wezwanie lubelskiej telefo- 
nistki Romanowskiej i przystą- 
piła do współzawodnictwa o ty- 
tuł najlepszej telefonistki w ska 
li ogólnokrajowej. Termin 
współzawodnictwa obejmuje 
czas od 1 marca do 30 listopa 
da br. 

W marcu br. długofalowe 
zobowiązania TAE dal- 
sze służby DOKP Łódź. I tak, 
Wydział Ruchu wezwał do 
współzawodnictwa _ długof"lo- 
wego podobne służby ruchu w 
dyrekcjach: Warszawa, Lublin, 


nów towarowych, eksploatację 
parowozów w pociągach towa- 
rowych, oszczędność parowozo-| 


godzin, regularność biegu pocią| DOKP 


gów pasażerskich, pracę mane- 
wrową, zestawienie pociągów 
dalekobieżnych towarowych, 
zmniejszenie ilości wypadków i 
zdarzeń. Wezwanie to zostało 
już podjęte przez wyżej wymie- 
nione Dyrekcje i w początku 
kwietnia br. nastąpiło podpisanie 
umowy, Termin współzawodnie 
twa obejmuje okres od 1 maja 
do końca roku. 


Drugie wezwanie do długofa-| tw; 


lowego współzawodnictwa, rzu- 
cone całej sieci PKP wystoso- 
wał Kolejowy Klub Racjonali- 
zatorów w Łodzi, Wezwał on 
do szlachetnej _ rywalizacji 
wszystkie Kluby Wynalazców i 
Racjonalizatorów przy 
Regulamin _ współzawodnictwa 
przewiduje następującą punkta 
cję: za jedną poradę, udzieloną 
racjonalizatorowi przez pora- 
dnię' Techniczną Klubu — je- 
den punkt, za każdy kurs do- 
szkoleniowy, zorganizowany 
przez klub — 100 punktów, za 
członka, przeszkolonego na tym 
kursie — 2 pkt, za jeden od- 
czyt na temat techniczny, oświa 
towy lab  społeczno-polityczny 
— 5 WED 7 

Widzimy z tego, že najwyżej 
punktowana jest praca. szkole- 
niowa klusu. W ten sposób uję-| 
ta punktacja przyczyni się Wy- 


Katowice, Wrocław, Poznań i 
Gdańsk, a więc wszystkie są- 
siadujące DOKP. Współzawod- 
nietwo obejmuje następujące 
dziedziny: eksploatację wago-| 


datnie do spotęgowania wyna- 
lazczości i racjonalizacji w ko- 
-ejnietwie — i to ma przede 
wszystkim na celu. 

Wpłynęły również do DOKP 


Łódź wezwania do długofalo- 
wego współzawodnictwa od in- 
nych Dyrekcji, a mianowicie z 
Szczecin,  Szczecińscy 
pracownicy apteki kolejowej 
oraz szpitala kolejowego wezwa 
li apteki i szpital DOKP Łódź 
do o in. 
w oszczędności przy wytwarza- 
niu leków, w ilości ich wytwa- 
rzania, w umiejętnym gospoda- 
rzeniu łóżkami szpitalnymi itd. 

Oddział Ruchowo-Handlowy 
DOKP Szczecin wezwał Łódź do 
długofalowego  współzawodnie- 


a. 

Coraz liczniejszy udział w 
długofalowym ws wodnic- 
twie naszych kolejarzy, masowe 
podejmowanie zobowiązań przez 
poszczególne wydziały DOKP 
Łódź — świadczą o walce, ja- 


'KP.| ką wydali oni dotychczasowemu 


stylowi pracy.  Usprawnienie 
metod pracy,  zmobilizowąnie 
wszystkich sił dla realizacji Pla 
nu 6-letniego, oto cele, do któ- 
rych konsekwentnie żę tj 
el. 


ze zbliżającym się okresem letnim 
zainstalować wentylatory, 
« Następnym mankamentem loka. 
lu Gospody to brak głośników Ta. 
diowych czy też radia, Należało by 
zainstalować głośniki lub też apa 
rat radiowy jak najprędzej, 

Kuchnia Gospody znajduje się 
w odpowiednim pomieszczeniu i 
jest czystp utrzymana, choć w niej 
brak pnia do rąbania mięsa, co 
sprawia kucharkom wiele trudnoś. 
ci w rąbanin mięsa na sztuki, 

Oprócz braku pnia odczuwa się 
również brak odpowiedniej ilości 
nakryć stołowych. Brak. jest: szcze 
gólnie widelcy i noży. Dotychczas 
w wypadku zwiększonej frekwen- 
cji, noże pożycza -się z pobliskiej 
bursy TBS — oznajmia nam kie- 
rowniczka Gospody ch. Wyczół- 
kowska, 

Spodziewamy się, że zarząd spół 
dzielni ten kardynalny brak uzus 
pełni w jak najszybszym czasie, 


Rzemiosło 
województwa łódzkiego 


naTargach Poznańskich 


Rzemiosło województwa łódz 
kiego bierze w tegorocznych 
Targach Poznańskich, podobnie 
jak w latach ubiegłych, żywy 
i liczny udział, 

Wśród eksponatów reprezen- 
tujących osiągnięcia drobnej 
wytwórczości znajdą się wyro- 
by 144 firm z terenu okręgu 
łódzkiego, 

Zgodnie ze swą wieloletnią 
tradycją rzemiosło zademon- 
struje produkcję branży meta- 
lowej, spełniającą poważną ro- 
lę w uzupełnianiu produkcji 
wielkiego i średniego przemy- 
słu. 

Na szczególną uwagę będą 
zasługiwać części zamienne do 
maszyn włókienniczych, krajar 
ki elektryczne dla przemysłu 
odzieżowego, pralnia mecha- 
niczna, rozpylącze dezynfekcyj 
ne, aparaty kreślarskie, wyroby 
precyzyjno-optyczne, galante- 
ria metalowa itp, 


RYB EE D 
Czytajcie 

i rozpowszechniajeie 

sGCEOS* 


Przygotowania do ka 


W- Lasach Państwowych trwają 
od dłuższego czasu intensywne 
przygotowania do zbliżającej się 
kampanii żywieowania, której roz- 
miary z roku na rok ulegają wyda 
tnemu zwiększeniu. Podczas gdy w 
ubiegłym roku żywicowanie prze- 
prowadzono w 66 proc. wszystkich 
nadleśnictw, to w roku bieżącym 
kampania ta obejmie już ponad 70 
proc. nadleśnictw, 

W tegorocznej kampanii żywica- 
wania przewiduje się zwiększenie 
od 5 do 10 proc. wydajności żywicy 


mpanii żywiczarskiej 


z jednej spały, w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym, w którym przecię 
tna wydajność dla całego kraju wy 
nosiła 2,04 kg. Wzrost wydajności 
żywicy nastąpi główńie dzięki zasto 
sowaniu na szeroką skalę narzę- 
dzi żywiczarskich, udoskonalonych 
przez robotników: leśnych. 

W celu odpowiedniego przygoto- 
wania robotników i personelu admi 
nistracyjnego, do kampanii żywico- 
wania odbyły się ostatnio we wszyst 
kich rejonach specjalne kursy szko 
leniowe. 


Co pisała prasa łódzka 15 kwietnia 1930 r. 


„POCIESZAJĄCY" OBJAW 

„Republika* donosi, że w ubie- 
giym tygodniu szeregi bezrobotnych 
powiększyły się „tylko“ © 1.144 oso 
by, podczas gdy poprzednio tygo- 
dniowa liczba nowych bezrobotnych 
stale wynosiła ponad trzy tysi 
„Jest to objaw pocieszający; bezro 
bocie. rośnie w tempie zwolnionym“ 
— kończy pismo. 


DZIECKO Z. BRODĄ 

W zakładzie położniczym przy ul. 
Chmielnej w Warszawie przyszło 
na świat dziecko—potworek. „Dziec 
ko posiada rozłożystą brodę — 
kompletnie zarośnięte oczodoły oraz 
na czole jedno oko. Ten nowocze= 
sny Cyklop — pisze „Rep.* zmarł 
po kilku godzinach. Zachowano go 
w formalinie jako curiosum natury. 

SAMOBOJSTWO 

BEZROBOTNEGO 
Zwolniony z pracy przed kilku 
ami czeladnik fryzjerski Stani- 


sław Anserowicz, przybył do swego 
ię 


pracodawcy, domagając się pr. 
cia z powrotem do pracy. Gdy pi 
dawca odmówił — Anserowicz wy- | 
pił błyskawicznie kilka łyków kwa 
su karbolowego. Desperata w sta- 
nie groźnym odwieziono do szpita- 
la w Radogoszczu („Republika“). 


PAŃSTWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza' 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli profesora Sonnen 
brucha, 
Kasa ACZ od godziny 10 do 18 
i od godz, 1 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
Dziś 6 godz, 19.15 „Makar Dubra- 
wa 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


mieścia*. 
TEATR „OSA“ 

Dziś o godz. 19,30 „Oberżystka" ©. 
Goldoniego. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 
(ul Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś o godz. 9.30 widowisko zam- 
knięte dla szkół pt, „Historia cała 
o niebieskich migdałach". 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„ARLEKIN' 

Dziś o godz. 17:15 widowisko pt. 
„Złota rybka“. 

Kasa czynna od godz. 10 rano, 


ADRIA — dła młodzieży (Stalina 1) 
„Mali detektywi* godz, 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo“ I seria godzina 17, 
19, 21 

BAJKA. (Franciszkańska 31) 
morskim szlaku“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 46“ jw 16, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

EEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Ostatni mohikanin* godz. 16, 18,20 

MUZA. (Pabianicka 178) „Górka ma” 
rynarza* godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
na pustkowiu“ godz. 16, 18.30, 21 


„Na 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) | WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 62717 88627 86175. A TA EMB R 
„Miasto westehnień* godz. 18, 20 w operze“ godz. 16.30, 18.30, 20. w: 40.000 zł padi k Gah z 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra-| WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | N: 23 807 2317 10491. toro 23295 EH DEAN DIA 
bia Monte-Christo" IT seria godz.| „Hrabia Monte-Christo“ TI seria 7 88670 43101 45385 56312 57420 B.P.K. „RQch” na konto P.K.O. 
16.30, 18.30, 20.30 godz. 16, 18, 20 EDA 95345 95347 106701 107204 Nr. VTI-3622. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Pustelnia | ZACHĘTA (Zgierska 26) „Piędź zie- 107855 109173. 
Parmeńska“ II seria godz, 18, 20 mi“ godz, 18, 20 —— 

S._Dikowski 12) mieliźnie. Gwałtowny potok wody obrócił się na kuter z taki 

M siłą, że z trudem wykręcałem ster. 


WCZESNE BURZE 


Nad krajem w ostatnich dniach 
przeciągają groźne burze, połączone 
z piorunami. We wsi Wola Królew- 
ska pod Tuszynem piorun zapalił 
gospodarstwo Franciszka Walickie 


„|g0. Gospodarstwo spłonęło całkowi 


cie. 


BEZROBOTNI PRZED 
MAGISTRATEM 


stratem zgromadzili się w wielkiej 
liczbie bezrobotni sezonowcy. Przed 
stawiciele zarządu miejskiego odpo 
wiedzieli zgromadzonym, że rozpo- 
częcie robót załeży od kredytów 
Których miasto.. nie otrzymało w 
tym roku, (Rep). 


HODOWCY TRZODY 
BANKRUTUJĄ 


„Karier Łódzki* donosi o bankrne- 
twie polskich hodowców trzody chlew 
nej. Hodowcy polscy nie znajdują 
rynku zbytu w kraju z tego względu, 
że w roku 1929 przywieziono do Pol- 
ski 9.609 ton słoniny oraz 36.171 ton 
smalcu, „Dalszy import  tłusze 
zwierzęcych do kraju to śmierć 
i ruina dla hodowców polskich" — 
kończy pismo. 


SOBOTA 15 KWIETNIA 1950 R. 


12.04 Dziennik południowy. 
Audycja dla wsi, 12.55 Przerwa. 14.20 
(Ły Muzyka dla wszystkich. 14.45 (Ł) 
„Młodzieżowa ekipa kolejowa _ przy 
pracy“ — reportaż. 14,55 Koncert so 
listów. 16.30 „Baśń staromiejska* — 
słuchowisko dla świetlic dziecięcych. 
16.00 Dziennik popołudniow. 16.30 
(Ł) Recital śpiewaczy Stelli Borzęc- 
kiej. 1650 (Ł) Pog. sędziego H. Cy- 
bulskiej pt. „Liga Kobiet zwalcza 
przestępczość nieletnich*. 17.00 Przy 
sobocie po robocie". 18,00 Audycja 
PO „Służba Polsce". 18.15 Muzyka lu 
dowa., 18,40 Wszechnica Radiowa. 
19.00 Audycja dla wsi 19.15 Koncert 
z Krakowa. 20.00 Dziennik wieczor- 
ny. 2040 W rytmie tanecznym. 21.10 
(Ł) Koncert w wyk. zespołu mando- 
linistów pod «vr. B. Ciukszy. 21.30 
Rezerwa. „0U Opowieść radiowa o 
Adamie Miekiewiczu. 22.20 (Ł) II 
audycja pt. „Latający mikrofon". 
22.85 (Ł) Felieton sportowy. 22.40 
yka ludowa. 28.00 Ostatnie wia” 
b Muzyka taneczna. 


REKORD (Rzgowska 2) „Skarb Ta- 
rzana godz. 16 dla młodzieży: — 
„Awantura na wsi“ godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Dzieci 
kapitana Granta“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec Nieugięty” godz, 18, 20 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy“ godz. 16.30, 18.30, 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada 
w Dolinie Słońca' godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń i 
mrówka“, strz _ narciarski”, 
„Noc noworoczna“, „Kim zostanę?“ 
„Dzieje jednej obrączki" (kresków 
ki kolorowo) godzina 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwolony od lat 7 


Koniec „Sago-Maru* 


Czasami łódka zanurza się dziobem w ławicę, przewraca się 
kilem do góry i przykrywa tych, którzy się utrzymali na pokładzie. 
Nie ma więc żadnej istotnej różnicy dla załogi, tym bardziej, że 


ludzie, którzy wykąpali się w ba! 
przygodach jedynie nurkom. 
Trzeźwe te myśli przychodzą 


rach, mogą opowiedzieć o swych 


mi zwykle do głowy wówczas, 


kiedy po obu stronach kutra fale unoszą sęki, a leje warczą niczym 


puste żołądki. 


Kurs ten dla „Śmiałego* był „wyjątkowo MENEE dlatego, 


1230|% 


że płynęliśmy nocą, orientując się jedynie według rzecznej piany. 
Kołoskow, stojąc na dziobie, podnosił to prawą, to lewą rękę, jak 
to, zwykle robią tragarze na okrętach, dając sygnały robotnikom 
pracującym przy lewarach. 

„Śmiały“ wolno podpełzł ku niebezpiecznemu miejscu, prze- 
ślizgnął się po ławicy i nagle utknął między dwoma wałami. 

Kosicyn zanurzył drąg do mierzenia głębokości wody i zapom- 
niawszy się wrzasnął: 

— Prad! 

le już bez sorawdzenia widać było, że „Śmiały“ nie osiadł na 


ZE SPORTU 


czoraj rozpoczęły się obrady © Łodzi 


dwudniowego zjazdu instruktorów wychowania fizycznego 
kuratoriów: warszawskiego, białostockiego i łódzkiego 


trosce o racjonalny i zgodny z uchwałą Biura Politycznego KC 

PZPR rozwój wychowaniafizycznego w naszym > szkolnictwie. 
Ministerstwo Oświaty postanowiło co pewien czas organizować w te- 
renie centralne robocze konferencje instruktorów wychowania fi- 
zycznego. 

Jedna z takich konferencji odbywa właśnie u nas, w Łodzi. 
Otwarcie dwudniowych obrad nastąpito wczoraj w gmachu Kurato- 
rium przez naczelnika Michałowskiego w obecności przedstawiciela 
KW PZPR, tow. Chrzanowskiego, przedstawiciela WKKF, ob. Okoń- 
skiego i delegata ZMP. Gości z Kuratorium Warszawskiego i Biało- 
stockiego w imieniu nieobecnego w Łodzi kuratora, powitał naczełnik 
Żaczek, zebranym owocnych obrad. 


CZEGO SIĘ SPODZIEWAMY 
PO ZJEŹDZIE? 


(szo sę spodziewamy po dz- 
kiej konferencji? — oto pyta- 
nie, które niewątpliwie zada gobi 
każdy, komu na 
wychowania fizy: 
nym odcinku; jakim jest niewątpliwie | ; 
szkoła. 

Przede wszystkim przez wymiar 
swych własnych doświadczeń i obser- 
wacji zebrani na łódzkiej konferen- 
cji instruktorzy wychowania fizycz” 
nego będą mogli wzbogacić swój za- 
sób wiedzy i usprawnić pracę na po- 
wierzonych sobie placówkach, dalej 
— samokrytycznie spojrzeć na sw 
dotychczasowe osiągnięcia i zara 
wszelkim brakom i w miarę moż 
starać się usunąć wszęlkie przeszkó” 
dy i trudności, jakie napotykają je- 
szcze w swej odpowiedzialnej i cięź- 
kiej niekiedy pracy: 


WZRASTA 
NASZA ODPOWIEDZIALNOŚĆ 


W Polsce Ludowej, w Polsce 


czasów sanacyjnyć 
zyczne i sport stały 
nych czynników ogólnego wychow: 
nia młodzieży, które 


ym dla ogółu obywatelem mo- 

E tylko człowiek zdrowy. To 
zdrowie i radość życia daje młodzie” 
sport i wychowanie fizyczne, ale 
pokierowane tak, jak potrafił nim po- 
kierować Związek Radziecki, czyniąc 
z wychowania fizycznego i sportu nie 
czczą jakąś rozrywkę, służącą za wi- 
dowisko tłumem, ale czyniąc 
z wychowania fizycznego natu- 
ralną, konieczną pol ję dla każde- 
go obywatela. W zwięzku z tym 
wzrósł autorytet wychowawców fi- 
zycznych w Polsce, ale jednocześnie 
wzrosła ich odpowiedzialność, Od 
nich bowiem. zależy przede wszystkim 
usportowienie naszego społeczeństwa, 


NIE ZAPOMINAJMY 


Jednym tie z bardzo ważnych 


ota fizycznego, 
wciągnięcie do uprawiania wy- 


jest 
którego 
człowiek 


Ji 
wiele się zmieniło od 


Ustalono składy 


na mecze z ĆSR 


W dniu 15 bm. rozegrany zostanie w którym druž 
na kortach w Sopocie maiędzypań: [firma Pragi i W; 


stwowy mecz w koszykówce mes- m polskich ustalone 
kiej i kobiecej między reprezenta- |z 

cjami Polski i Czechosłowacji. Eki| drużyna kobieca: Wojewódzka, 
pa polska przybyła już do Sopotu i | Rogowsko, Pachlowa, Parszniak, Xo 


rozpoczęła treningi. W piątek, 14 
bm., przybędą samolotem do Gdań- 
ska reprezentacje CSR, W dniu 16 
bm, odbędzie się drugie spotkanie, 


walczyk (Spójnia — Marymont War 
szawa), Gruszczyńska, Dziadkie- 
wicz, Czopkówna, Wojtyrowska, 
Węgrzynowicz (AZS Warszawa), Ka 
mecka (Kolejarz Warszawa), Kowa 
Tówka (Gwardia Kraków). 

drużyna męska: Wojtowicz, Lelen 
kiewicz, Wężyk, Markowski I (Spój 


Uwaga, członkowi 
sekcji strzeleckiej 


ŁKS Włókniarza! |nia Gdańsk), Kamtheki, Niebiski 
x y sotnia (AZS Warszawa), Pawlak, Mol 
W poniedziałek, dnia 17 kwietnia ski (Spójnia Łó Dąbrowski 


rb, o godz. 18 w sali konferencyjnej 
ZZ-Włókniarz — przy ul. Sieńkiewi- 
cza 13 — I piętro, odbędzie się wałne 
Zebranie członków Sekcji Strzelectwa 
Sportowego ŁKS „Włókniarz, Ze 
względu na ważność spraw, jak — 
wybór władz sekcji, podjęcie uchwa- 
ły 1-Majowej itp. wzywa się wszyst- 
kich zarejestrowanych członków sek- 


(Gwardia Kraków), Pęglerski (Ko- 
lejarz Poznań), Pacuła (Cracovia). 


GŁOS | 
Organ Łódzkiego Komiteta 1 Woj 


wódzkiego Komitetu Polskiej 
RE rż Robotniczej 


Ej! go niczego 1 pudktualnego przy- Pot MAE] 
DZE Telefony: 
Redaktor naczelny 216-140 
pca red. naczelnego 218-23 
WIĘKSZE WYGRANE | | Sse unm, 5 
Dział partyjny 216-19 
Pieren | chłopskich oraz 
lczyci Oraz 
S59 LOTERN radakioio Graes fien 
nyci 
Dział itacji 223-29 
drei uzień ciągnienia 2-8) Klasy Dział miejski | sportowy „ „El 
wewn, 
Główna wygrana dnia 1.000.000 zł Dział ekonomiczny 218-11 
padła na Nr 32784 w Radomiu. Dział rolny Ra 
Wygrane po 500.000 zł padły na Redakcja nocn: 12-51 
NrNt: 246 94861. Kolportaż. 
Łódź, Piotrkowska 70, tel, 222-22 
Wygrane po 200.000 zł padły na Administracja 250-42 
NrNr: 8638 26199 43660. Dział ogłoszeń: n Plotrkow= 


ska 104a, tel. 111-50 1 114-75 
Wydawca RSW „Prasa“ 
Aar. Red.: Łódź, Piotrkowska 86, 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 1283 22108 30630 35605 53630 


Śmiały” zawisł między dwiema dużymi wypuklinami wod- 
nymi. Dziób jego zanurzył się w niewysokiej, bardzo gładkiej 
fali. Woda potoczyła się po pokładzie, nie przelewając się zresztą 
poprzez ogrodzenia luków, poza rufa zaś taszczyła się za nami 
SYS wodna, której ciężki grzbiet mógł lada chwila runąć 
w dół, 

Stary kadłub „Śmiałego“ wibrował i jęczał. W skrzyni kotwicz 
nej brzęczał łańcuch, dygotały poręcze, szyby, zatrzęsły się drzwi, 
szafa z naczyniami s: 


ruszyć z miejsca. 
Pomagał nam przypływ. 


lecz nawet wówczas, gdy motor pra- 
cow; ał pełną parą, 


my wspiąć się na falę. Dziób „Śmia- 
ylko na dwie stopy i w żaden sposób 
nie można było g go zmusić, aby posunął się dalej. Wszystko wokół 
nas zamarło — brzegi, bałwany, czas, ołowiana fala za rufą. 

Jeden z luków maszynowni był otwarty. Widziałem, jak Sacz- 
kow w koszulce i w płóciennych spodniach częstował maszynę 
z oliwiarki o długim nosku. Zmęczona kursem, który trwał Całą 
dobę, maszyna zgrzytała, kichała, pryskała, gorącą wodą i dy- 
mem.. Saczkow, przykucnąwszy, wycierał szmatka jej naoliwio- 


[nej, ale również wciągnięcie młodzie” 
ży robotniczej, a przede wszystkia 
chłopskiej, z którą osobisty kontakt 
mają bardzo często. 

— To jest Wasze najpilniejsze za- 
danie — mówił w swym przemówieniu 
przedstawiciel KW PZPR, tow. Chrza 
nowski, witając wczorajsze obrady. — 
Trzeba, abyście byli w ciągłym kon- 


takcie z LZS-ami, abyście byli nie 
tylko 


ich doradcami, ałe przede 
skim opiekunami i przyjaciół- 


że słowa te nie miną bez 
pracy nad podciągnięciem 
k bardzo jeszcze opóź- 
voju kułtury fizycznej 
i nie nadążającej wciąż za miastem, 
muszą udział wszyscy, a więć 
i nauczyciele wychowania fizycznego 
w szkołach, jak również instruktorzy, 
którzy w pracy tej mogą oddać na 
prawdę nieocenione usługi, będąc cią” 
gle w terenie z racji wypełniania 
swych czynności służbowych. 


nionej w r 


W GOŚCINIE 
U DZIATWY SZKOLNEJ 


Po wysłuchaniu ciekawego referatu 
na temat przeprowadzania prób na 
Odznakę Sprawności Fizycznej, wy- 
głoszonego przez wizytatora prof. 
Paruszewskiego z Warszawy, goście 
autem ciężarowym udali się do kilku 
szkół na pokazową lekcję gimnasty- 
| po czym wznowiono. znów obrady, 
które przeciągną się jeszcze przez 
dzień dzisiejszy i przyniosą nam nia” 
watpliwie wiele korz 


Nasz k 


Każdy z naszych dwunasta 


A więc uwaga! 


Sm Powtarzamy! 
raju! 


dakcji „Głosu”! 


3 wieczne pióra 


nadeślą trafne rozwiązania. 
Za oryginalne rozwiązania 
nagrody. 


przedstawiony na 


Kupo 


Mr: Dollar przebywa 


z 


Dziś zamieszczamy jedenasty rysunek konkursowy. 
wyciąć, wypełnić starannie i zachować, 
sunków naszego konkursu — wypełnionych czytelnie — należ; 
desłać do dnia 28 kwietnia b. r. do Redakcji 
Łódź, Piotrkowska 86, III piętro. 


Nr 103 


Koło Sportowe. „Skóra” 


odpowiada na apel 
Koło Poe Se y 
OIO przy Centralnym Za 
rządzie Przemysłu Skórzanego W 
Łodzi, w. odpowiedzi na apel ce 
mentowni Grodziec, zobowiązało 
LD ramach Czynu 1- *Majow ego 
wykonania własńyśmi siłami 
boiska do: gry w° koszy- 
kówkę, 
wykonama własnymi siłami 
boiska do gry w ikówkę. 
dalszego umasowi 
wśród pracowników 
Skórzanego przez werbowanie no 
wych członków. 


Dzisiejsze imprezy 

TENIS STOŁOWY: w sali Ognisku 
o godz. 18.15 odbędzie się towarzy: 
skie spotkanie pomiędzy mistrzem 
Polski, Stala z Siemianowic, a ml- 
strzem Okręgu Łódzkiego ŁKS, Włók 


niarzem. Zespoły wystąpią w nasle 
pujących składach: goście: Kawczyk, 
wicemistrz Polski, Piechaczek, były 
wicemistrz Polski, Robok. ŁKS Włók 


niarz: Krzysik, wicemistrz m, Łodzi 
Grzelczyk. trzecia rakieta Łodzi i Gu- 
zik. 

PIŁKA NOŻNA: w sali Ogniska 1: 
godz. 17 odbędzie się walne roczne 
zebranie sędziów piłkarskich Okręg! 
Łódzkiego. 


Uwaga, 
zmotoryzowani sportowcy! 


związku 2. rozpoczęciem sezonu 

mołorowego w Łodzi 16 bm, 
komunikujemy, że zbiórka wszystkich 
znych wyznaczona 
została na Placu 9 Maja 0 godz. 8.30 


onkurs! 


Należy go 
Dwanaście kolejnych ry* 


% 
„Głosu Robotniczego”, 


rysunków oznacza kraj, w którym 


rozpiera się i panoszy następca Hitlera — żarłoczny Mr. Dollar. 


Należy odgadnąć nazwę danego 


Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Ke 


Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu“ przeznacza: 
aparat radiowy marki „Tesla“ 


szereg cennych książek 


oraz moc nagród — niespodzianek 
Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, 


którzy 


graficzne i tekstowe — specjalne 


W jakim kraju przebywa 


poniższym rysunku 


Dollar? 


n Nr 11 


w 


Imię i nazwisko Czytelnika 


miejsce PIACY a 


dokładny adres 


ne boki, rozmawiał z maszyną, jak trener z upartym psem, 
+ ca. 


D 1-1056 


